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Dlaczego S. K, L . nie idzie z blokiem 
t , zw. „Chrz. Jedności Nar“ .

Nic daiwnsego, że S tronnictw o Ka-tolicko- 
Ludow e ciężkie wciąż przechodzi chwile. 
Zrodziio się ono pod znakiem krzyża, a choć 
ten  krzyż do pew nego wiedzie zwjm ięstwa, 
to  przecież zw ycięstw o to okapie trzeba 
ofiarą i cierpieniem.

-Foki cale społeczeństw o pod tym  znakiem  
nie stanie, póki nie zrozumie tego, że nie 
ty lk o  dlatego ustró j państw a o zasady religji 
oprzeć się musi. iż m r tej ty lko  podstaw ie 
uchw alić i wprowadzić można praw a sprar 
wiećOiwe. ale d la tego  też. że w iara  święta, 
nas uczy, że -wszystko z Bogiem i dla Boga 
poezynat. trzeba — póty  nie będzie w Oj
czyźnie naszej dobrze.

P ók i Jud polski pod sztandarem  „Katoli
c k a  Polska" nie skupi się cały  i z tego 
krzyża nie zrobi symbolu bratersk ie j miło- 
śei i praw dziw ej wolności, pó ty  nam , jako 
stronnictw u, ciężko będzie to brzem ię jizyfci. 
dźwigać.

Biją nas stronnictw a lewicowe przesiąkło 
żydo-slwem. bo nas za ten  znak krzyża, za 
to  nasze hasło b>ojcwev',Katolicka P c b k a “ , 
nie cierpią.

B iją liae stronnictwa prawicowe, bo ni? 
rozumie ią, że m y więcej ideą niż stronni
ctwem w społeczeństw ie jesteśm y^ —  ideą 
przodew szj'stkiem  w dziedzinie polityki,’ 
k tó ra  do tąd  religję skrzętnie od siebie od
suw ała i oddzielała, nie rozum iejąc jej — 
albo jej nie cierpiąc. A ta  nienaw iść ma w tom 
swoje źródło, że polityka praw a Bożego po
nad sobą uznać nne chce, nie chce żadnego 
w ędzidła w dążeniu do celów przew rotnych 
lub, przew rotnych środków.

I dlatego właśnie, że tej w ielkiej idei je 
steśm y chorążym i, nie wojno nam  naw et di a 
zdobycia kilku m andatów  więcej -  niczego 
tak -ego  zrobić, colty nam  utrudniło  ugrun  
tow anie tój idei wśród polskiego ludu, ,eoby 
nam  ut-rudAło dalszą ja k  nujintenzyw niej- 
sza. pracę.

Mniejszą szkodą dla spraw y na gruncie 
religijnym  i narodowym  będzie, jeżeli n a 
w et lew ica parę m andatów  zyska, aniżeli 
szkoda, ja k ą b y . stronnictw o nasze poni-o&ło, 
j/rając zachwianem u ludu zaufatik"'.

A stałoby sio w  niechybnie, gdybyśm y

byli proponow ane nam w arunki przez Chrz. 
Zw. J . X. przyjęli.

Nie’ mogli-.my bowiem usuw ać: z naszych 
Ust poselskich ludzi, którzy dawali i dają 
wszelką rękojmię, że niezmordowanymi są 
naszej id aj, a  więc obrony w iary świętej 
i in teresu  ludu polskiego bojownikami, bo
jow nikam i, k tórych lud sam żądał i na nn- 
czelne postaw ił miejsca.

Nie m ogliśmy łączyć się ze Stronnictw em  
naroduw ej dem okracji, k tórej linia w y ty 
czna ped względem przekonań religijnych 
i in teresu  ludu daleko od naszej odbiega, 
lączycj się ze Stronnictw em , k tó re  p rzy n a j
mniej w Mai&pokjóe zupełnie stronnictwem  
•iHlowcin nie jest i lud go nie zna, ani nie 
ma do niego zaufania,

Kie m ogliśm y, nie chcąc w prow adzać s tra 
sznego zam ieszania w naszem  stronnictw ie, 
nie chcąc się narażać na zarzut zdrady, w y
ryw ać z naszej organizacji całe okręgi i k a 
zać im glosow ać-m a lis ty  obcego s tro n n i
ctwa. Z jakiem  czołom m oglibyśm y po wą - 
bor-aieh przed ludem  znów stanąć?

Ale mimo -wszystko’ chcieliśm y parozaunie- 
w a j chcąc ws-pólnemi siłami wspólnego zwal 
czyć nieprzyjaciela. Nic mogliśtny jednak  
ustępbwpóoł naw-ej posunąć tak  daleko, że 
by do nowego-,''Sejmu wejść z m niejszą tło-' 
śoią posłów, aniżeli ii n dzisiaj m am y. 
W ogóle jeżeli chodzJIo o to , k to  komin ma 
iŁ.iąpie, to  -czy nie łatw iej było ustąpić z k il
ku m andatów  stronnictw u, k tóre  m a sto 
■'maiłdatów do dyspozycji, niż stronnictw u, 
k tóre  ma wsz3-?tkiego kilka m andatów ?

Myśmy nie poszli na połów m andatów  po 
'■alej Polsce,,1:, choć nas wołano -wszędzie 
(po w yborach pójdziem y tum,’ gdzie nas wo- 
D.ncri. Tylko v, trzech okręgach poza Mało - 
polską pośta-v liśrny, obecnie.rna&zj^-h kandy
datów . Poszliśmy natom iast tam. gdzie naj
ciężej, gdzie bije zatrute źródło demagogi
cznej roboty luiow cóu},,—  tainS gdzie p;',(AVi- 
tos im. wiecu w Pilśnie, jako  wsponrniiauia 
zc swojej  w ycieczki do B ulgaiji, opo-wMidni,! 
że tam chłopi, upoińim.ją-c się o swoje pra- 
wa, „jeden nóż mieli w  s ękach, a dw a w ofcfo- 
if .w e". — ( zy to wszyscy rozum ią.,’ co to 
znaczy. Tani, w tak ie  słó iu n k i, narażfjąc

się na siłę bru talną i wszelkiego rodzaju 
oszczerstw a, poszliśm y pracow ać, bo nr.m 
tak  sumienie kazało,

I tam  -właśnie przed w yboram i m am y ustą
pić, opuścić nasz sz tan d ar i naszych zw o
lenników na to, żeby Narodowa Demokracja 
przez to zamiast sio  mandatów-, dostała 
sto pięć?

A ja k  się na to  nie chcem y zgodzić.- to 
się nazj wa, że „rozbijam y jedność narodo
w ą", że będziem y -^przyczyną zwycięstwu- 
lew icy" i t. p. brednie.

Jeżeli, jak  pow iada N arodow a D em okra
cja, jesteśm y słabi i „nic nie znaczym y", to 
czegóż od n as  chcą? Przecież w  takim  razie 
nic ani pomódz ani zaszkodzić nie możemy. 
A jeżeli jesteśm y silni, to- nam  N arodow a 
Dem okracja jeszcze pow inna pomódz, a  nie 
przeszkadzać —  bo nie narodow y program  
Narodow ej D em okracji, ale nasza idea ka
tolicka ma w sobie silę zwyciężenia wrogów  
Kościoła i polski,

Ale zarzuci nani k to ś  może, że to nie 
o N arodow ą D em okrację chodzi, ale o Chrz. 
Związek Jedności Narodowej, Chodzi o po 
ko-nanie lew icy w spólnenr siłami...

W ydaw ałoby się więc, że Chrz. Zw. J . N. 
ma ten monopol praw orządności i p a trjo ty - 
zmu, żc się w nim wszystkie ueze:we stron
nictw a całej Polski skoncentrowały,* a poza 
iem niem a już nic.

A Polskie Centrum, w klerem jest Skul
ski z  całą prawie bracią włościańską z Kon
gresów ki, a  w iceprezesem  Majem n a  czele, 
ze S tronnictw em  K aroli :ko-Ludowem i po
szczególnym i innym i posłam i, czyż to  jest 
wszystko zero? Czy to 'Centrum  nie jest 
lepszym wyrazem jedności narodowej, niż 
Chrz. J. Ń„ k tó ra  składa się z samych nie. 
maj członków z Nar. Demokracji, partji, 
k tó ra  nic jedności, ale niezgody narodowej 
jest pCwodein. W szak sam a endecja nie Mo- 
'gąc się ze sobą zgodzić, po tw orzyła  różne 
p j prfe. łączące się obecnie tylko ‘dla wybor
czych korzyści.

( tira . J . N. bo ni.c innego, j'ak ty lko  Nar. 
Demokrąćja!;.-’ k tó ra  dlr popularności wy- 
feciczej ta k  się nazw ała i w  doda!ku %  
stiMnumty/a-, k tó re  się z A ą  te raz  połączyły,
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tak okroiła, że sto procent zysków wybor
czych idzie na jej rachunek. Ale jeżeli już 
gdzie, to w Małopolsce zacaodaśej i środko
wej Chrz. Zw. J. N. —  to czys-ća endecja, 
bo nieliczne cen tra  chadecji nie wchodzą 
praw :e we w yborczą rachubę. Nazwa zatem  
„Chrz. Zw. J. N .“ nie odpowiada rzeczywi
stości i wprowadza społeczeństwo w błąd —  
błąd obliczony na efekt wyborczy.

A jeżeli mówimy o celu Chrz. Zw. J N a
rodowej, „którym  ma być walka z lewicą", 
bo ja k  można sobie w ytłum aczyć fak t, zna
ny w szystkim  doskonale, że oy całego sze
regu tygodni najtężsi mOwcy i działacze 
endecji jeżdżą po zachodniej i środkow ej 
k a łopo lsce , głosząc i pisząc, że S. K. L. 
głupie, że „nic nie robi“!£,.niepotrzebne", że 
się „rozlatu je", że „robi p a k ty  z ludow ca
mi" i t. d, Czy to tak się nazywa u Chrz. 
Zw. J. N. wałka z lewicą, że się z n ią  razem  
w jednym  szeregu sta je  i bijp s'ę Stronni
ctwo Katolicko Ludowe, które tyle już lat 
J tak ciężko zmaga się z ludowcami?

Niech więc społeczeństwo osadzi teraz 
samo —• niech osądzi lud  polski, czy.nie je s t 
słuszne stanow isko, jak ie  zajęliśm y i kto tu 
jest winien.

A tak ie  samo stanow isko, ja k  względem 
endecji, zająć  m usieliśm y 3 wofcec ziemian.

W ołaliśm y ich daw no, chcieliśmy ich w i
dzieć na wsi między gospodarzami w coćztSn 
nem  życiu i w codziennej pracy. Ohcióliśmy, 
aby 'dopomagali w budowie potężnego, ka
tolickiego i ludowego stronnictwa, zrzeka
jąc  się w ten sposófr specjalnych dla siebie 
praw i przywilej!. Czy przyszli? Nie! Mieli 
nas za demagogów, woleli, ja k  p a rt ja  kon
serw atyw na umizguć się do ludowców. A dziś", 
kiedy w ybury na karku, chcieliby  swoich 
p rzy  naszej pom ocy, przeprow adzać k an d y 
datów , zresztą  całkiem  porządnych i uczci
wych ludzi.

Ale to zapóźno-. —  Nie chcemy od was 
łapów ek! —  Chcieliśmy serca otwartego 
i życzliw ego ludowi —  1 gdyby je byli oka
zali, nie byłoby dzi§2potrzełu ich miljonów, 
k tó re  nam  ofiarow yw ali, a  k tó rych  m y przy
jąć nie chcieliśm y i nie mogliśmy. Byliby 
za darm o zostali posłam i —  nie d latego, 
że są panam i, ale d la tego , że m ając więcej 
od innych w głowie i kieszeni, a  szczerze 
lud kochający, m ogliby więcej niz inni, te
m u ludow i dopomódz.

,W naszem  stronnictw ie jednak  za pienią
dze pysiem  n?e zostanie n ik t. Niech szukają 
sobie m iejsca gdzieindziej. C zytam y w „Gafu 
cu K rakow skim ", piśmie en deckiem  (nr. 226 
z 28 w rześniu)pke w gorlickim  powiecie zie
m ianie uchw alili dać  - pieniądze endekom . 
Szczęśliwej drogi! Ale niech sobie panow ie 
ziemianie pam iętają, że kopią mię&ey sobą 
a ludom qgw ą przepaść, k tó ra  n ieprędka się 
zapełni. Będziemy pam iętać, że pieniądze 
ziemian poszły na  zwalczanie S tronnictw a 
Katolicko Ludowego.

W ybory, to  egzam in dla każdego stronn i
ctw a, próba j e g o . siły i w artości m oralnej. 
Nie stanow i tu  jed n ak  o zdaniu egzam inu 
sam a ilość zdobytych  m andatów . JosZczc 
w ażniejszą rzeczą je s t godne zachOgfpnSo się 
stronnictw a, czy od zasadniczej linii w y ty 
cznej dla chwilowej korzyści się nije uchyli.

Myśmy ten egzam in już zdali! Pieniądze 
nas nie skusiły! Groźby nie usitraszyły! lu rie- 
my sami, obrzucani gradem  obelg —  niezro
zum iani, —  ale idziemy z ezystem i rękom a, 
zapatrzeni w naszą św ietlaną w ielką ideę 
„K ato lick iej P o lsk i" , a fn i w posno® BJżą 
i zaufanie ludu, k tóregośm y nie zdradzili.

Ufamy, że Polski Lud kato lick i zrozirrrue 
in  i uzna w tera dow ód naszej w ierności 
J‘a spraw  kato lick ich  i ludow ych.

Tadeusz Łubieński.

CTTOSBOTSBrSKrai

Chłopi bądźmy ostrożni!

rzyć. A ci podpalacze mienia polskiego na  
Wschodzie, może ci chcą wolnej i n iepodle
głej Pojski?

A więc, jeżeliś .Polak i Katolik, nie dasz 
głosu na lewicę, to  je s t ani na  piastowcuw, 

.ani stapińazczyków , ani wyzw oleńców , -n i 
socjalistów , bo glosując n ą  ich listę , gio* 
sajęśz na  zdrajców  O jczyzny, n a  n ieprzy ja
ciół Kościoła. Bój się, że g.osńjąc na nich, 
podpisujesz ze Stanisław em  A ugustem  p a k t 
rozdrapania  Polski!

Nie m ożem y na tych  w ujków  żydow skich 
glosować.; choćby nam  obiecyw ali w szyst
k ie m orgi pańskie zadarm o, choćby obiecy
wali, że żadnych podatków  nie bedzie. się 

•płacić, choćby obiecywali, , że w szystk ie 
m arki papierow e sw ą m ocą piekielną prze
m ienią na ziote m arki! Te w szystkie obie
tn ice zresztą, to  w ieriPna blaga.

W yborcy i w yburczycie! G losujcie na 
listę  S tronnictw a kato licko  -lądowego, k tó ra  
m a num er 12. —  Cóż wam to stronniccwo 

p rz y rz e k a?  P rzyrzeka, że zawsze stać hę- 
fizie w Sbjlme tam , gdzie słuszność ś sp ra
wiedliwość! A więc oddajm y Bogu I Ko- 

.iciołow i, co jest Bożęgio. Użyje dalej wszel
k ich , sit S. K. L .  aby  przeszła re fo rm , rol
na  spraw iedliw a! Dość nam  dzisiejszych 
piastow skich Urzędów ziemśkich, dość Doj- 
lido-wców. Na czele Urzędu m uszą stanąć  
ludzie uozaiwi i odpowiedzialni! Żądać bę
dzie  wkońeu; stronnictw o katolicko-Iudow e 
spraw iedliw ości dla w szystk ich  stanów  na 
wsi ja k  1 w  miel&te! T y lko  zadow olenie 
w szystkich startów, w szystk ich  obyw ateli 
p rzyniesie  chw ałę i rozrost duchow y i ma- 
tc rja ln y  naszej Ojczyźnie!

D la przeprow adzenia zgody w Polsce 
chce stw przyć, S tronnictw o kato licko  ludo
w e w "Sejmie C entrum  polskie, z um iarko- 
wa,nenii czynnikami,Ę- ab y  łagodzić przeci
w ieństw a i zbytnie •wyniesienie jednej k lasy  
i w arstw y  nad  drugą. B ezw zględna p a rty j
ność jeśt.' w naszem  stronnictiri ie w yklu
czona.

D latego to  w naszem  ^"stronnictwie w y
braliśm y n a  kaińdvdat-ów ludzi z różnych 
sfer i wediług opinii ludzkiej uczciw ych ka
tolików.

W<w}orey 3'w ybocczym e! Spełnijcie swój 
obow iązek w yborczy po kato licku  i  po na
rodowem u. W szyscy oddajm y glos n a  nu
m er 12.

.N.ierfo zapanuje u S as hasło, „K ato licka  
P o lska4*.

-J. T o k a rsk i

J e s t  przysłow ie, że k to  się na gor-ące-m 
sparzy, na  zimne potem  dm ucha. —  Myś
my się sparzy li bardzo n a  czem? Na obie
tn icach, k tó re  nam  trz y  la ta  temu robili 
przed w yboram i piastowćjjy,' stapiństzczycy 
i socjaliści. Czego oni nam  nie naobiecy
wali... Ziemię, zarobek, nauk i rolnicze, k o 
leje, m osty i t. d. i t. d. —  A co z tego 
w szystkiego m arny? Biedę i to  straszną 
Posłowie się wzbogacili, dziś to  panowie, 
m agnaci, pa.skarze n iek tórzy , a m y dziady 
w iększe, jak  m y byli Posłowie uchw alili 
sobie pensję na <gS» tysięcy, a  inwalidzi, 

„a30 za Polskę w alczyli, m ają dziś.,.1,500 gik. 
na m iesiąc! A ile biedy po wsiach! To nie
praw da, żeby chłopi mieli się dziś dobrze. 
Są bogaci, co się zawsze mieli dobrze, ale 
mv. co sprzedać nic nie możemy, bo sam i

zjem y I jeszcze raatn braknie, to m y w ie
m y, co ł)0‘ dziś drożyzna. A tu  trzeba bu
tów, ub.rania, dzjsci chodzą obtargaue jak  
nigdy. T ak ie  rządy tak ich  _posłów tośm y do;- 
brzs1 poznali. D latego bądźm y teraz ostro
żni. N ie głosu jmy n a  tyć-h, 00 jtatżo rgc-zą"— 
tao krow a, k tó ro  dużo ryczy, mało mk-ka 
daje. J a  ta k  myślę, żeśm y w szyscy powinni
głosow ać n a  S tronnictw o kaiiolfoko-indowe. 
Niech srę Lo stronnictw o waanocni —  niech 
ma więcej posłów, żeby mogło c-o-ś samo dla 
niej' zrobić. Posłowie teg o  •drem nietw a liP 
drew-eg-Oi, katołiclU ego, nie. splamili sśę ni- 
czem, ani się nikom u nie sprzedali. O ddaj
m y więc w szyscy glos na S tronnictw o k a 
tolicko - ludow e —  polsk ie  C entrom , n u 
m er 12.

F iem a Ludw ik, chłop z Fro-koeima.

0 &$iadć|fnie.
Prezes honorow y S. K. L.. pos&l Ja n  P o

toczek, n adsy ła  nam  następujące ośw iad
czanie:

Odnośnie do a rty k u łu  p. S tan isław a fSj* 
m ara  p. t. t.,D o oczu", zam ieszczonego 
w nr. 39 „W ieńca-Pszczółki" z 24 w rześnia 
1922 r. n a  str. 7 stw ierdzam , że je s t nićzgo- 

.c]in-em z praw dą, by  ,.ną posiedzeniu k lubu  
j b s ę s f  kato lteko-ludow ych dał p. M atakio- 
wic-z p-rojekk ab y  w szyscy posłowie k a t— 
ludowi w stąpili do piastow ców ", i że rze
komo inni oos-łowie w niodtu  tego mm przy 
jęli. Prawdą* natom iast jest. ż© n a  posie- 
dzerMach klubu  poetów katolickodu-fłowych 
ani p, MatnlUewioz, ani n ik t inny tak iego  
wtfłosku nie zgłaszał.

Warazwwa, dn. 25 w rześnia 1922.

Ja n  Potoczek, posfeł do Sejmu.

Zbliża się dzień w yborów ! Cały św iat bę
dzie p a trzy ł n a  ich wynik! Polacy i. Polki 
zadecydują, c z y  Polska ma być w olną i nie
podległą.!

Lew ica złączyła się z żydam i. Niemcami 
i  R asim m i, a  przez to  podpisała na".sie
bie dekret-, że nie e.h-oe m ieć P olak i.,w ol
nej i niepodległe!! % o  czvć, Polski w olnji

cbeą.»aydzi? Czyścae w yborcy i wyborczy-, 
nie . kato liccy  zapom nieli o ma-ta-c-twaćh 
i szacheika-clft; -o Szkal-owaniai p.raed "-całym 
św iatem  muszej Polsirii przesz żydów ? Ozy 
zniżka w artości m ajk i polskiej to nie sza 
cli saka żydów  szwaj'fta,tskieh? A możs N iem 
cy chcą Polski niepodległej? Cny ba nitmią- 
d%  Pofe-k mógłby • w c-oś yodobuegio w i©-'

LUDU 
KATOLICKIEGO!

0 3
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Katolicko ludowi! K r ś d y t  l u d o w y .

N iedaw ne to  czasy —  parę  la t  tem u, kie 
dy ziemie polskie gorzały  ogniem wszech- 
św iatow ej w ojny, po .u licach  naszych m iast. 
jjo gościńcach naszych w si przechodziły 
małe liczebnie, lecz lm m e i zapałem  prze'-’ 
ję te  oddziały legionów z pieśnią, na ustach: 
„Ńa bój... na krwawy bój../*' Echo kn grało 
n a  bój... na bój... Szli liczebnie mali... dzieci 
prkwie, na .walkę z  przem ocą i  potęgą, a zi
m ny rozsądek  mówił: Szaleńcy!... odczu
w ały  ich jednak  gorące serca  i pa trzy ły  za 
nimi o czy  uwielbieniem  rozm odlone.

Poszlr i zwyciężyli.
D robne i bazbronne nieraz ręc-e... ale po

tężna s :Ia v.oH, miłość ofiarna dla Ojczy
zny, wiara w kiemy przełam ały b ru ta ln ą  siłę 
i odniosły w spaniale zw ycięstw o. Polska 
dziś wolna. *

Ale w  tej wolnej Polsce dzieje się źle. 
Kicana ładu i porządku. N iezgoda jak  za da
w nych  szlacheckich czasów niszczy i g ry z ’© 
ja k  rdza organizm  narodu. Sobkowstwo, sa- 
m olubstw o i nieuczciw ość podkopują i ni
weczą szczęście biednej Ojczyzn;)-’. B ieda, 
w yzysk  i paskarsbwo gnio tą niezam ożne 
w arstw y  naszego łuclu. Gorzknieją-aft? co na  
fron tach  zdrowie i siły  s-targaii. K ażdy, k to  
m iłuje napraw7dę Ojczyznę, załam uje vręce 
i  w7oła: D okąd idziem y?... Co 'będzie d a 
lej?... Gdzie ra tunek?...

Na bój!... na wielki i ciężki bój!... Za 
wiarę i za szczęście O j c z y z n y Oto dziś 
hask i każdego uczciwego człowieka. R a tu 
n ek  jedyny , ażeby rv Polsce było l e p i e j  
-wybrać do now ego rządu  ludzi praw ych, 
ipraeowńtyeh, k tó rzy b y  nie sobie, ale Ojczy
źn ie  napraw dę służyli. 'W ybory do  Sejm u to 
ra-tunek. tć  zdr-o-wie. to  szczęście narodu.

Jaki Sejm i Senat, taka przyszłość nasza.
Złam ać ł w yrzucić przekupniów  i pie

n iaczy  —  uzdrow ić stosunki obecne, tchnąć 
w szerokie w arstw y  ludu  zapał do  p,-racy,t.

#  (ńiąg dalszy',.
wiarę w idea-ły — oto cóUwyborów. W ałka : .  . . , - .
wyborcza już rd&k-ipiała na [cfc-bre. Mnożą i u 'Hśól spąa&o nu po-iskioj zupełnie od- 
się stronir-,t-wn, rozpadają się; każdy so- .aunojsc °u gromadzenia pienięzny-m
bie pragnie ♦ urwać kawał jak największy 1 '’0'lvmv^nia w kasach,ę bo
z dobra Ojczyzny. ‘ jakby z postawu sukna.’

Nu bej!,., na bój w yboieży —  oto hasło 
dzisiejszo...

Legionów nam trzeba rł ten bój..
I oto stronnictwo nasze —  Centrum Pol

skie, podnosi w górę ten sztandar legionowy.
Gromadka, nas mała, nie mamy ^ciężkich  
dział, ni broni jadem, nienawiści-' zatrutej, nie 
mamy miljonów, ni prasy zjadliwej; ale nie
siemy wśród lud liMfiz to, czego- szuka i do- 
magtii'się każdep poeżetwe .se-ree Pclaśia!...

Wiarę w Boga... miłość ofiarną dla Ojczy się w kraju 
zny, pragnienie ctobra naszego ludu.
, Chciano nas kupiS... oliafonftno nam 

srebiwiki judae^ewskie,’ wywierano na- nas 
presję z  'najwyższych stanowisk--, byleśmy, 
odstąpiwszy od naszych prawych zasad i ha
seł, dopom ogli do zwycięstwa rz krzywdą 
naszego ludu. N ie splamiły się. nasze ręce.
OstrllóiTTy satatfn Może słabi liczebnie;, ale 
silni wiarą; żo z nami Bóg; mocni przeko
naniem, j/że wskazujem y drogę ,clo- odrodze
nia, cło dobrobytu i• szczęścłąiOjczyasfiy. Nie 
rzinjm h; cła niezgody i nienawiści w watce 
wyfc-oicgej... Nie będzięni nluć bra-t na 
brata... Owszem z całej piersi wołamy, jak 
ongi uczniowie GhryBtksa: Ludu połrdai! zgo
dy i jednJosoi nam trzeba —  miłości wzaje
mnej, bo w  tein tkwi nasza p-rzysziość mo
cna i potężna.

Bracia! kro z W ąs pragnie uzdrowienia, 
obecnych wębręfcuytili • stosunków , kto chce, 
by lepiej w  Polsce b y ło ,  niech się łączy  
z nami-, niech wstępuje do- polskiego- legio
nu, nieNi -,pr-;zy wyborgęh glosuje na ludzi 
postawionych na liście Polskiego Centrum, 
a- znanych Wam z pracy, zasługi i uczci
wości. Józef Lorenz.

będziemy g t o w a ś

Przy w yborach  będziem y glosow ać wszyscy
w y a io r c ^  S te o n silc fw a  Katalfjsjk-©n a  l is t  

k t ó r s a  E o s !  f e a a w e
>Łą

I M ©

Polskie C enlrum  jest to nazwa bl ;ku wyborczego, jak" zaw arło 
S tronnictw o Katolicko-Iudowe z N arodow em  Zjednoczeniem  ludow em . 
na czas w yborów  do Sejmu i Senatu.

Lista w yborcza „Polskiego Centrum " nosi we w szyslkich o k rę
gach w yborczych d o  Sejmu i do Senatu liczbę

Dwunastu było aposlołow , którzy św iat pogański zm ienili na 
chrześcijański — liczbą dw&HlŚGiĆ. oznaczona jest lista w vooicza Polskiego 
C entrum  (Stronnictw a K atolicko-ludow ego) które wPeSsse zaprowadzi 
fad i porządek. Przy w yborach do Sejmu i do Senatu oddam y wszysc} 
białą k artę  z liczbą '

przy rasta jący  procent nieśnie ź S tę i f ł  wehe 
s tra ty  n a  w artości sam ego kap ita łu , m -  
dzopo- sobie w inny rozm aity sposób p b e z  
w kłady w  gospodarstw o, w inw entarz, w ja 
kikolw iek naw et tj»war, zanikał pożyłem 
Cuch osae-zędno-ściCiwy a ro-słst choć użycia 
i n aw et m im rotraw stw u, u tu i ówdzie do 
paskarskiego handlu.

Ale gdy  przynajm niej granice _mis-z£ prtor. 
uk łady  i m strzY gni<$ia  ppko-jowp.'„postały-- 
u s ta lS B  i jako-tako zab ezp ieczo n e ,o b u d ził 

żywy7 ruch g o s p o d a r e k  ta k  
wr prtzemysle, ja k  ,i w rolnictwie! Z ń iln ę ly  
wówczah, ja k  ś n i |g  zimowy pbd wioseimemi 
prom ieniam i słońca, nagYnin&daone zapasy  

topniejących  prócz tego  rów no
cześnie przez-&pa dek  m ark i a- rosnącą gw ał
tow nie drożyznę. Dala, się ucziućy&oraz pii- 
niojąza i imwź-żg.ehńiejsza po-trżeba kredy  tu. 
Od jeisicafi ló d l  roku wzm aga się nie-zmier* 
ni o szybko- krasno  ta  picniężsrŚ, i pogoń za 
gotów ką. Oczy w szystkich :zwrAjtó{ją'się mi 
R-ząd i n a  państw ow e ińsitytucjl pieniężno 
a  wipc- głow nie, na Po lską  K uflow ą k ? |®  

.Pożyczkow ą i Pocztow ą K asę (kaczędnoścL 
Przez, jedną i przez d rugą  przelewa się naj- 
■wioce.j p iy w a tn 3'ch  i rządow ych z całego 
państw a- p:©uiędsy, k tóre  n a ^ tó  pieiw sza 
•7. ni-ch d rukuje . Szczególniej ruchliw y prze
m ysł w iciki także organizacje wieDdch 
rolni ko w f^ajweześńiej i najsilniej n ap arły  
na t^_ rząjio-we źródła kredytow o i hojnie 
z nich cz-erpały. Po-wohuej dało się uczuć 
zapotrzebow anie k redytow e w śród m niej
szych rolników , k tó rzy  jedrińk eo-raz cz-ę- - 
_ściej , coraz głośniej zaczęli też pukać do 
swoich ludow ych k as  i b a n k ó w  i rychło- je  
w ypróżnili. N acierały  wręc Spółki k red y to 
we- na- sw ą K asę C entralną o- dostarczenie 
im iruidm ^S w, o pożyczki n a  zaspokajanie 
rosnąc ego- zapotrzebow ania k redytow ego 
swoich członków. C entralna K asa  ńie mogła 
liczy i  w opisanych i znanych  -zresztą stosun
kach  n a  przypływ  funduszów  z  w kładów  
pieniężnych od. lućhi, ani od Spółek, k tó rych  
fu n d iśze  się wyc-zeiąrywały, a- nu żaden spo
sób nie god-z-iła się porzucić kłopotliw e 1 n ie 
ren tow ne in teresy  k redy tow e z m ałym i ro l
nikam i a  w ejść n a  drogę - spekulacyjnych  
interesów , lecz postanow iła  p-oz-ostać " tern, 
czem by ła  prz-cd wojną ,ń sluńyć drobnem u 
roliiikowi. zorganizow anem u we własnych' 
spółdzielniach. Wyczerna.-wszy wiec inne źró
d ła  w pływ ów  pieniężnych, zwnóciia się także 
do- państw ow ych in sty tu cy j pieniężnych 
o pomoc. Nie la-tw7o było puzepchać się do 
ińch. aby  znaleźć pomoc. Najpi-zód trzeba 
się było przebić przez w ielkj śoiśik różnych 
p ęka tych  i grubych banków  pryw-atnyloh, 

j w pływ ow ych przem j^iow cow  i t-owarzysit-w 
1 akcy jnych  ocfaa w ielkich ldioików . W szystko ' 
to  obsatudło już przedtem  każd ą  drogę i furt- 

| nę do- -wielkiego olta-rza a 7  pew nym  prze
kąsem  i lekceważeni-em patrzy ło  na  mało 

| im znaną C entralną KaSę fjti.kichś' tam  m ar
nych  i chudych K as i Spółek ludow ych. 
A gdy się już do ta rło  bliżej do ołtarza, to 
zak ryw ały  go znowm gęs-te, dusząco -ębłołd 
szeroko rozpostarte j i nioeno usadow ionej, 
u p a rte j op-inji publicznej, jak o b y  w śród ludu 
rolniczego rragrom adzone były n ieprzebrane 
ilości ukryw anej gotów ki a . zakorzeniło  się 
pow-s[sechne pa,ska,r5t.’.yo. U gary^ u  wyiel- 
kiago- o lta iza , po przelńeiu dym ów opinji 
publicznej p rząkonyw uiącsm i argum entam i 
•zarptkElo się najprędzoj i najła.twaej zrezu- 
mieniS.- i dobrą wolę. pomo-żsniią. C entralnej 

, j Ka-.yię-i Spó/Kopi dro-bnycłi rolników’. Szóze,- 
■ gólniej prezes Pocztow ej Ką&y, Osz&zędnogol 
p. L inde ;'b. m inpńer poczt- i telegrafów )f';pka- 
zul nieiżiiriemie dużo życzlirrości i popaircia. 
Ale tak że  b. m in ister sk arb u , p. M ichalski, 
chociaż był w ietoym  i zaw ziętym , ja k  n a 
leżało, stróżem  skarbu  polskiego r  w ale
cznie sie zrazu bronił, o tw arł wreszcie, serce 
d la C entralnej K asy  i dla  Spółek, 'g d y ż  jako  
uczony ekonomista, ('o. p rofesor Unlwersy-
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tc tu) i jako dy rek to r B anku KraBflffi|jn znal Atoli te w szystkie uzyskiw ane prżę.ż Co:r- 
clóbrze zadania i działalność tj' h In n y m ' j traki;} F ;sę fiTirJuc'/p obrotow e dla dr.tb- 
sji i ceni! ją  wyso-ćjfś^Dziąki tedy popa rem uych rolników. t j  jej pożyczane na k totki 
tych dwóe.n osób udzieliła Pocztowa-. B a s a ' eziwy inu.yzą by <• zatem  uży-wnne1 "także, na
Oszczędności G«fet:u3ncj TJjr.sle Spółek rol
niczych kredytu w wysokości JątraESj około 
1200 miljonów7'Mkp. głównie dm zasilania 
kredyfcem obrotowym rokfit-zych spółdzielni 
kredytowych. To pązwoiiło (Jentralnej Ka
sie rozwinąć w czasiS od czerwca b. r. sil- 
niojsźty kredytow ą akcję i przyjść z po
mocą kilkuset spółkom kredytowym —- 
(oszczędności i pożyczek) drobńć/eh rolni
ków w walopokicA i Kongresówce, ojraa sze
regowi jBpó-łok h^ndiowpliiolniczych > mlo- 
sz&rskieh, oraz, ich centralom — ale już 
z początkiem września b. r. pomoc ta  wy
czerpała sjęki zniewoliła Centralną Kasę do 
tłafezyeh zabiegów o Smrodki kredytowe di a 
dalszych spółdzielni, których nie zdołano 
odraz,u uwzględnić i na podniesienie zbyt 
skąpego kredytu dla o-bdzielamfogmrm pier

kró tk ie  obrotow e po/yęzki.' Mogą- więc rol
nicy zw racać się do sw ych 5 p ć rek oszczę
dności i pożyczek |  dc innych K as spćłdzioi- 
ewyek z prośbam i c pom i;; krerryiGwą r»  
różne gosp&liarskie p«:rze!>v, ale głów sre 
obrotow e m ogą otrzym yw ać pożyczki kii 

I knm iesięczne, zw ykła nie dłużej niż na je 
den rok, a ty lko  bardzo w yjątkow o na pó!- 

| te ra  roku  (w ntae.lv), • 
i Ale gdzieindziej tak iego  długiego i w tym  
i stopniu dogodnego k red y tu  nie otrzym ają, 
j Oprocentowani©:^ tego k redy tu  ,n ie je&t 
i oczywiście u ik  ni.s-kie, jak  prżetl wojną, ale 
stosunkow o do innych (zw ykle trudno- do 
stępnych  źródeł k redy tow ych  bardzo k o rz y 
stne, albowiem  ogółem wynosi 15 do 20$Ą’ 
rocznie (zależnie od różnych okoliczności 
i kosztów  w saihej Spólec, Spółki k ry d ywotnie Spółek. Jak o ż  uzyskała  C en tra lna  1. . , . , ~

Kasa Spółek rohrozych '  dalsze o p a ilłe  ' ow f  1 ° 4 i  CeurraUiej Kaey
w Państw ow ym  P an k u  Rolnvm. do k tó rego  . k rodyt n;\ 12/ a -
zadań należy popieranie ruchu spó tdzie l-1 1koszt7 , 1 wyd.\‘tkl ^ m im s tra c y j-
c m o  w rolnictw ie. Świeżo m ianowicie B ank! n<\ 0/18 T . w, %  n a ‘
S tflny o iw ąrł C entralnej Kasie .....•' M Ł 1 orzt* rlrr i n.«ir\lnni u »1 ei ł»/w !->- i /-■» zw/rr no-iurtf

o zna-
k red v t do wwsokości pół milja.rcia Mkp., I czy dziś zapłacić na rok Ib  czy naw et 20%
nadto zaś współdziała z Centralna K a są ! f d- »  f ^ « a ł _ o b y -  zapiać,c tyle
w finansow am n n iek tórych  w a z n y o h d la  roi- j u'a  albo 1 na 7 y lh ° w |J°
nietw a interesów. zwłaszcza podejmowar ro™ lu z ^ n y m i szalarzanri k redy tu  mo- 
nyc.1i przez spółdzielcze C entrale handlow e,! ! # ,  0001110 ^ / . y w n j t e  do w o d z o w a  ure- 
J  „keja n a w o z o a ,  n asienna i f p. J o s t ' d7 l« ' ^  W ch h ro W o lm c z w e ld  spnMzml- 
rakże nadzieja, żfe również w to b k ie j  K r a - i J » ,  k ^ w y c n  i w Centralne., K tę * .  
jówej K asie 'P ożyczkow ej o d a r ł y  zostanie I Une;. to  POucjmują sw a działalnością n a  no-
C entralnej Kasie powm-żniejs-zy, choć pra 
wdopodobnie nie ta k  znaćznyjy k red y t, ja k 
by to było pożądane; kierow nictw o tej in sty 
tucji' je s t <lla spraw  Spółek rolniczych i ich 
C entralnej "Krisy życzliwie usposobione 

((naez. dyr. p. Bigo i mui). Ale urządzenia

w'o w alkę z panoszącą się lichwą, ich do
niosłość i w artość dla drobnego ro ln ika  sta- 
wAc sie będzie coraz bardzie,] w idoczną i d o 
niosłą, d la tego  rolnicy ci powinni się sku 
piać kolo w łasnych spółdzielczych organi
zacji. D la nich nie n a  innych, lepszych or-

i przepisy obow iązujące w tej m sty to c ji i ^ f a<Wl w  k to ryehby  byk  go-
u trudn ia ją  Bej tó k i' ‘stosunek  ' kredeto;w y j , k to reb y  m yślały  i praoown y
z Pentoalną Kasą i jej Spółkam i, jaki je s t 1 |  ^ > o k o .ie u ,a  ich -ospodm-czych a  tak -
konieozny, dla. udostopnienia tego k redy tu  
drobnym  rolnikom , szczególniej zaś chcia
łaby ta  in sty tu c ja  —  słusznie zresz tą  —  
ograniczyć, drukow anie pieniędzy. Nie bęe 
dzie jednak  m ogła odpraw ić z kw itkiem  .
C entralnej K asy i jej ,Spółek rolniczych, 1 są' PI0 , .
skoro obficie zasila kredytem  różne b a n k i j  Pom agaj sobie a Bóg ci aopom oae:

że społeczaryeh i m oralnych potrzeb. Koc/y- 
sjtać z nicli mogą ty lk o  członkowie, tem 
więcej, im lepiej i gorliw iej, szczególniej 
przez pow iększanie sw ych udziałów  w  tych 
Spółkach zatroszczą się sam i o sw oją silę

oraz w ielkich przemysłowców', kupców 
i w ielkich rolników'.

i Dr. Fr. Stercz^ k.

Wiadomości wyborcze.
KARY ZA PRZESTĘPSTW A WYBORCZE.

P ła tn i agenci, rozbijający zebrania w ybor
cze, powinni wiedzieć o tom, co następuje:

.Kto przem ocą lub  groźbą uniemożliwda 
obyw atelow i polskiem u w ybór lub głosowa^- 
nie, u lega karze w ięzienia najm niej sześcio
m iesięcznego albo karze osadzenia w  itś ier- 
d;zy do  pięciu lat.

K to  um yślnie spow oduje nieprawTdziw-y 
w ynik ak tu  w jborczego , albo w ynik  f a ł
szuje, ulega karze więzienia od tygodn ia  do 
trzech la t. Jeżeli czynu dopuszcza się oso
ba, k tó re j nie poruczono zbierania k a r t  iub 
znaków , ani km ej czynności przy odbyw a
niu  w yborów ,'stosu je  się k arę  wńęzienia do 
dwmeh ia t, a  nawet, u tra tę  p raw  obyw atel
skich.

K to w sprawne publicznej kupuje  lub 
sprzedaje głos w yborczy, u lega  karze w ię
zienia o ł nuosiąca flo tlwóeh la t. m ożna ta k 
że orzec u tra tę  praw  c-zcl obyw atelskiej.

K to jak o  urzędnik nadużyw a swego s ta 
nowiska, ku  niedozw olonej ag itac ji połit.y- 
'czne-j, k a ra n y  betdzie więzieniem aż do p ię
ciu la t.

K to  w yborcy uniem ożliw i w olny w ybór 
posła do Sejm u, k a ra n y  będzie wuęzienietn 
[do jednego- roku , zaś u rzędnik , k tó ry  śię^te- 
;go dopuści —  podlega karze od jednego ro
k u  do  trzech  la t.

K to  w yborcy  uniemożliwi wm-lny w ybór, 
k arze  jednego  ip ku . Tej sam ej karze podło
g a  w yborca, k tó rem u  udowe Jaio-no przekup- 
atąyo-

P rzeszkadzanie n a  zebraniac-h przedw y
borczych za  pom ocą gw ałtu , groźby, uszko
dzenia lokalu i t, d.. podlega karze wdęzie- 
n ia  na czas od jednego roku  do trzech la t, 
a n aw et do sześciu la t, jeżeli zakióoioiele 
po rządku byli uzbrojeni.

Za fałszowanie dokum entów ' w yborczych 
je s t kara  o-d roku jednego do trzech  lat.

N ależy im to przeczytać!;-.

WOJSKO WOBEC WYBORÓW.

„P o k k a  Z.brojna11 donosi:
Ze w zględu na  zbliżające się w ybory do 

Sejmu i S enatu  przypom ina Mi S. 'Wojsk, 
rozkazy w sprawne udziału  osób w o jsko 
w ych w.-życiu politycznem . Itozkaz poz. 743 
,.Dziennika R ozkazów 11 nr. 41 z 1921, ust. 2: 
„'W ojskowemu w c-zasie służby w  szeregach, 
an i też żołnierzowi rezerw y w' m undurze, 
nie wolno uczestniczyć w żebra,niach zw oła
nych dla om awiania spraw  politycznych, ani 
tę£ w m anifestacjach politycznych, urządza; 
nych przez kogokolw iek poza w ładzam i pań  
3twoy/emi^|i-;

Ustawa z dnia 23 m arca 1922 r., Dz. Ust. 
nr. 32, a rt. 28, ustęp  1: Oficerowi n ie .w o l
no należeć do stow arzyszeń, m ających  cele 
polityczno, an i br&ć udziału w7 życiu poli
tycznem 11.

W inni przekroczenia w jakikolw ickbądź 
sposób obow iązujących rozkazów7, zabran ia
jących  osobom w ojskow ym  brania  czynnc- 
g g gudaa łu  w 'ży c iu  politycznem , pociągnięci 
będą do odpow iedzialności karne j po myśli 
par. 92 w  k . k . za nioposłu jzeiistw o rozka

zom . za-ob gw ózi-Jara ppykawikau.t-w. 
do la t trzech  i ew etittiainegn w ydalenia 
z wojska,

O dczytać przo-d frcfgtom wszyslkicl, .o d 
działów. 7 ,

ZAKA7 S,?te EDAŻY ALKOHOLU 
W CZASIE WYBORÓW.

Mii .istor spraw w uw nottzaych wy d a ł’okól
nik, pp ltca jący  dla bezrW zońsłw a i utrzy* 
ma-nia spokoju w okresie wyborów ogra n u  
cz-cnie sprz.yikyży uap-ęjów7 alkcliolowyr-in 
i 'kó ln ik  zawieira żarządzenia. w m vśi któ- 
teg o  »żakaza*ią będzie sprzodaż tych ru-po- 
jow przez cały czas od 1 do 5 listopada 
włącznie i od 10 do 12 llsto-pada b. r. 
W wyfą, Iknch w yjątkow ych, a koniecznych 
mogą wojewodowie ij starostow ie Smb 
kazu  E-piiwedaży. alkoholu przedłużyć.

Sprawy polskie
i zagranica.

W ybory do Sejm iku W ojew ództw a Ślą
skiego skończyły &ię ziwyoięstiwem Polakóyy. 
Xa ogólną lic-z-bę 4:8 iiUUidaiów —  otr-zynwai 
Polacy 84 a  Niem cy 14.

Akdministracja na Górnym Śląsku c-iągie 
jMzi-ze S-zwunkuje. Za wiele Uczono .ua 
czynniki miejscowo, k tó re  tu  i ówdzie m S  
der osły do- -zadań eliwib. Ubccuie jednak  
zaznacza się zwrot, na lep-sze.

Zakończenie obrad  sejmowych w Warsza- ‘ 
w.e. Nu ostatniem  po.si-tdzeiiiu Sejmu uchw a
lono 8 %t pożycizkęi<wewnętrzną w7edhig- jko- 
jek tu  rządow ego. F oręką  tej pożyczki ma 
być podk ład  złota, jak i się znajduje w po- 
sia-dauiu Skaab-u P aństw a. Sposób, w jak i 
ppżyczltaffą będzie prze.prow-adzona, ok re
śli osobne rozporządzenie w ykonaw cze. Na
stępnie uchwalił Sejm w  trzec-iem czytań i,u 
ustaw ę o Samorządzie wojewódzkiem. U su 
wa m a dwie częśdi: ogólną, w k tó re j *vy- 
Iłiszczone są Ogólne zasady  sam orządu d la  
ws-zystkich wojewrództw  i szczególną, w k tó 
rej m ieści się specjalny -samorząd d la  w o 
jewództwa- lw ow skiego, stan isław ow skiego  
i tarnopolskiego, oczywiście w  ram ach Kon
sty tucji. U staw a pow ołuje do życia sejm iki 
w ojew ódzkie dwuizbowe polskie i ruskie, 
k to ie  w spraw ach ogóluopaństw ow ych obra
duje razem . Poza-teni załatw ił Bejm jeszcze 
■28 innych w niosków  rządow ych m niejszej 
wagi.

Końcow e przem ówienie M arszałka. P. Mar
szałek po w yczerpaniu porządku dziennego 
przem ówił Ht&jt?: „O brady sejm owe są za
kończone. Niniejszem  k o n sta tu je  zakończe
nie- ostatniego- okresu  sejm owego. Muszę 
zwrócić uw agę na przepis ustaw y przecho
dniej z dn. 1S m aja 1921 r.

„Sejm  U staw odaw czy sprawuje swą wła
dzę w dotychczasowym  zakresie do chwi’1 
ukonstytuowani i się wfadzy ustawodawczej 
na zasadach ustawy konstytucyjnej z dnia  
17 m arca 1921 roku  i rozwiązuje się w tyra 
dniu z m ocy samego prawa1*.

Otóż ze w7zględu na ciągłość wdadzy u s ta 
w odaw czej w porozum ieniu z K onw entem  
lĘ.enjorow postanom iłem Sejm zwołać jeszcze 
raz w przeddzień o tw arcia  now ego Sejm u n a  
uroczyste zakończenie prac Sejm u K onsty 
tucyjnego.

Zam ykam  daiśiejsze posiedzenie".
Ministrem robót publ. został dr. J a n  Ło

puszański. pro-f. politechniki we Lwowie. 
D otąd l a ł  ty lko  k ierow nik tego m inister
stw7:!. a le  nie było m inistra.

L iga N arodów  uchwaliła, już spraw ą Ga" 
łicji Wsch, więoej.- się nie zajm ow ać. O sta
tn ią  uc-iiwrałą. w tej spraw ie było żądanie dla 
Galicji W sch. odpowńedniego sam orządu...

Cziczenn w W arszaw ie. W pow rocie z Ber
lina. w stąpił Czicz&rin, sow iecki m inister 
spraw  zag rań ., do W arszaw >, odwiedził, p. 
Maiiszałkd., T rąm pczyńakiogo, NaczełmiSi 
Piłsudskiego i 'm in is tra  handlu i przem ysłu. 
Fbdobno celesn te j ni esc odziewanej dla szer-

>
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szegx> ogółu w izyty m ają ty ć  rokow ania 
handlowe.

No w opm  na W scbcdsie. W v. 1018 
traktfitani w rW i-es podzielono T urcję  W  
dzy  ń n g łję  i Grecję, p rz y z n a ją  Grecji zna
czne po.-iadlośei w M. Azji. \ enizełos, k tó ry  
iv europejskiej wnfjnic stanął po' srremie ;koa- 
lic.ji,' "'łównie Anglji, m arzył o  przyw róceniu 
iiuw nego, wielkiego cesarstw a bizantyjskie
go ze stolicy w Konwantyiiiopolu. Jedr.akżfet 
zapędy gre'1' J e  rozbiły się o silny opór T ur
ków. Kró) grecki K onstant} u. k tó ry  .'rrnję 
p row adzi'na  K onstantynopol w diir.hu zabor
czych haseł Y&ni-zelosft. choć w kraju sta  
rał się popularność Yemzelosa przyćm ić, po
niósł straszną  klęskę. W  Grecji w ybuchły 
naw et tu  i ówdzie rew olucyjne rozruchy. 
K ról K onstan tyn  niusial Zrzec się -'.korony. 
D otąd stosunki w Grecji nie są  uporządko
wane.

W ojska tu reckie  prą naprzód i chcą zdo
być koniecznie K onstantynopol, k tó ry  po
siadali od r. 1300. a k tó ry  obecnie opano
w ała A nglja. W sku tek  tego  w o jsk a : angieb 
sk ie  są  w pogotow iu i gotowrn l-się -wywiązać

na. W schodzie walka m iedzy Anglją 'a T u r
cją. \V 'w .ilce  toj Francja uwftżąn-a je s t za 
zw olennika Turcji. Pow iadają nawfet, że-K e- 
tnał pasza., dtouvniemany sułtan , otrzym uje 
od F ran c ji posiłki.

kon ferenc ja  pokojow a w sprawie zawi- 
k lań  u schodzie m a się odbyć da. 15 p a ź 
dziernika, • Udział w niej ma wjaffi prócz 
Turcji. Anglii, ;V/k)eh i Francji. także i Ro- 
s jit  W każdym  ra d  stw ierdzić należy, że 
traM ^h w Śówres Cna którym  ustanow iono 
także nadzór koalicji nad Galicją wscho
dnią). ulegnie bardzo znacznej zmianie.

Różowę nadzieje Niemców, łia zo ty  nie- 
miootkic w,idzą<£’'«&»!nv'iaiuc trak ta tu  w  se- 
wres rozwodzą kię szorcko nad  tern, że 
w ogóle w szystkie tra k ta ty  należy poddać 
rewizji?^ a w Uje' przedaw szystkiem  tok taŚ ! 
w ersałski. Jednakże  fci® pobożne życ-zenie 
Niemców dalekie od rzeczyw istości. F ra n 
cja i Polska sto ją , z bronią u nogi w obro
nie tra k ta tu  w ersalskiego, a osłabiona, w y
stąpieniem  T urcji A nglia nie będzie-' chyba 
teraz  w ięcej Niemcami, niż sobą się za j
mować.

P Minister Spraw Wewnętrzny di wysiał do 
P. F. Wojewodów, Delegata Rządu w Wiln:: i 
KomDarza Rządu na m. liż Warszawę okólnik 
treści następującej:

Doszło di£- mojej wiadoincśoi, że okólnik Nr. 
108, z dnia 31 października 10-1, Nr. BP. 1661, 
w sprawie sprzedaży napojów alkoholowych 
w niedziele i święta oraz w dnie przed i pośwdą- 
teczne, nie jest należy ciej, przestrzegany i że 
w wielu zakładach gjespednio - szynkarskich 
sprzedaje się nadał, w* godzinach zakazanych, 
napoje alkoholowe w imnrykaeh i filiżankach, 
lub też prowadzi się wyszynk, przy zamknię
ty eh drzwiach zc-wnętrznych. Jest to właśnie 
dowmdem, iż właściwe organy nie dość ściśle 
spełniają swoje obowiązki. >Youee tego polecam 
P. P. wydać bezwlocznie podległym sobie orca 
nom ponowne surowe zarządzenie, celem rozto
czenia ścisłego nadzoru nad zakładami gospo- 
dnio szynkarskiemi. oraz energicznego dopilno
wania, aby zakłady te stosowały się ściśle do 
przepisów ustawy, z dnia 23 kwietnia 1920 r.

Równocześnie zwracam uwagę na przepis art. 
8 nowego tekstu ustawy z dnia 2S kwietnia 
1920 JD.z. U. NT. 35. poz 299, z raku 1922 
względnie § 7 rozporządzenia wykonawczego 
do niej, z dnia 2 czerwca 1922. Dz. U. Nr. 51, 
poz. 462). wedle króiych dwukrotne przekrocze
nie prztpisów powyższej ustawy powoduie, nie
zależnie od kar przewidzianych, utratę kon
cesji.

Władze wńęc administracyjne, nakładające 
karę za powtórne przekroczenie ustawy, mają 
bezwlocznie zawiadomić o tern władze skarbo- 
w-e, w celu zastosowania przepisu ustępu 3 art. 
8 o cofnięciu koncesji.

Zwracam nadto uwagę na przepis art. 9 po
wyższej ustawy, według którego Karmu wysz-

iffeeg-ćinioiij m w art. 8 usta-wyj-rpodiegają poza 
właścicielem, względnie .zarządcą i służbą rów
nież ci wszyscy, którzy obchodzą przepisy u sta
wy przez spożywanie przyniesionych ze sobą 
napojów alkoholowych, w miejscu i czasie za
bronicnym przoz przepisy(ustawy (ustęp 5 § 7 
rozp. wj k.).

YYkońou zwracam uwago na ostatnie dwa u- 
stępy art. 7 wyżej wspomnianej ustawy, wedle 
których każdy, kto w stanie nietrzeźwości, wy
wołanej nadużyciem napojów alkoholowych za
chowaniom swojem da(jb„ powód do publicznego 
zgorszenia, a także, kio w takim stanie nietrzeź
wości znajduje się w miejscu publicznm . bez 
względu na swoje zachowanie się podlega karze 
w a rfe  8 powyższej ustawy przewidzianej.

Takiej samej karze podlega ten, kto drugiego 
świadomie do takiego stanu nietrzeźwości do
prowadził, prócz tego odpowiada on obok nie
trzeźwego solidarnie za wszelkie szkody i straty, 
wyrząj.lżone innym przez osobę, którą do stamt 
nietrzeźwości doprowadził, lub do niego sio

I  H M  pffiMUIGW W |«EiS t a i l i .
W ostatnich dweteh tygodniach odbyły się 

wicujo 'i zgromadzenia przed wyboreżę: w Brza
sku, Borzęcinie. Biorczy. Sti-yelhJch Wielkich. 
Iwkowej, Tymowęj, .ładownikach i Porąbce 
i iśzcwskiej.

0  programie 6. K. L., które ' należy do Pol
skiego Contnrm, mówił ks. dr. Czuj, a p. Stas
ico o dotychczasowej działalności jjej-mu i cięż- 
Iflie-m położeniu kraju, rozrywanego walką par
tyjną.

Wszędzie^ (zebrana lucfn-ośid słuchała wywo
dów mówców z zajętdem, a przekonywana 
u konieczności czystęj, na zasadach Ewangfclji 
opartej polityki,- oświadczała się za Stronui- 
otweni Katolicko-tyidoweiu. W pędzić, też za
łożono miojscowe komitety S. K. L., które 
mają dalej prowadzić dzieło organizowania ży
wiołów -zdrowych, niezarażouyeh demagogiczną 
robotą ludowców.

Najji.cłutli naoz powiat narodowi demokraci 
pod wpdią p. Kowalskiego i usiłują wskrze 
sząć Stojałowszczyznę. której tu już niema 
zupełnie. Mit ją  na to dowody na każdym kro
ku. jak np w Iwkowej, gdzife-tylko dzięki obe
cności delegatów katolieko-ludowyeh mogli 
przemawiać;.; lub w -iSaozepanowie, gdzie zale- 
dwię trząjch się znalazło scojalowszczyków, 
a cala rzesza zebra'na nie chciała słuchać o na
rodowej demokracji. Panowie z N. D. powin
ni zrozumieć, że tu w Malopolsce, zwłaszcza 
po wsiach, nie może być mowy o narodowej 
demokracji, że wobec; tego szkoda czasu i pie
niędzy na robienie niepotrzebnego ruchu, k tó
ry owocu dla sprawy dobrej nie wyda, a tylko 
sprawca zamieszani!?,, i przez to niejako po
maga lewicy. Panowie z N. D. powinni zro
zumieć, iż lepiej te wysiłki skierować gdzie
indziej, gdzie są widoki powodzenia, bo tu, 
w Małopolsce. rozegra się walka mjędzy P S. L. 
a S. K\ L. Panowie ci, urażeni, że 3. K. L., 
nie chciało się połączyć z N. D. dla tych wła
śnie i jcszczocinnych powodów, idą w nasz 
okręg przebojem, bez najmniejszej nadziei, a W, 
gazetach owych się chwalą, zaczepiając niesłu
sznie S. K. L., przekręcając- fakta i słowa ludzi 
z S. K. L., którzy nie dają żadnego powodu do 
hapaśdi, bo sądzą, iż stronnictwa narodowo 
i prawicowe,’ nie powinny sobie wzajemnie prze- 
ążkadz£& choćby w danej chwili nie szły razem 
ale obok siebie.

Panowie z N.-D.l Zle się bawicie, skoro swo
ją  beznadziejną pracą nie pomagacie, ale prze
szkadzacie drugim. Czyż Wy tylko macie m onrzvczynił (Ustęp 2 i 3 §° 7 rozp. wv.k.). , , . , . , •_ , ,  , .• Ą ł  | nopol na jednoczących naród.- Tu w Małojjol-

e~' - - i z tern sie musicie pogudzić.Celem położenia tamy opilstwu nalepy jjjffiS-j
ciw osobom pijanym i współwinnym występo
wać bezwzględnie i bezzwłocznie donosić właś
ciwym władzom o przekroczeniach wyż. wspo
mnianej ustawy”.

T \ le okólnik, My zaś zwracamy się z prośbą 
do p. Ministra Spraw Wewnętrz.. aby łaska- 
wem swem okiem wejrzał i na Małopolską, gdyż 
szynkarze małopolscy — po wsiach i miastach, 
handlują wódką w niedziele jak za dawnych, 
żydowsko austrjael ich czasów. Starostowie pa
trzą na to przez palce, ludzie nie wiedzą, jak 
protestować — a pijaństwo szerzą żydzi dalej. 
Byiby czas zrobić z tem już raz porządek!

W a l k a  n a  ś m i e r ć  i  ż y c i e !  Z  k i m ?
W niektórych pismach ludowych czvtać mo- 

faia często w obecnym zwłaszcza czasie, nawo
ływania do walki, do walki na śmierć i życie 
z różnymi wstecznikami, klen*kałami i t. d. O 
eo tym gazetom chodzi, zaraz to poznać. Cho
dzi im o zbałamucenie ludzi. Pod pozorem 
szumnych haseł walki z wstecznictw em i t. p. 
urojonymi wrogami, chcą upiec swą pieczeń, 
zyskać coś dla swojej par.ji, swój interes ubić.

Bracia chłopi! nie wierzmy tym demagogicz
nym pismom i takun krzykliwym agitatorom, 
którzy chcą krzykami ty lico i obiecankami nas 
uszczęśliwić Pro-;ty rozum chłopaki nam mówi, 
że dobrobyt kraju, lensza przyszłość zyskamy 
nie przez krzyki i nie przez reformy bolszewic
kie, jak tego chcą niektóre stronnictwa, ale 
przez wytrwałą I intenzywną pracę, opartą na 
świętej wierze katolickiej.

Ci nieuczciwi uemagoctzj wykorzystując nie-

uświadomienie chłopa i przez wojnę rozbudzone 
skrajne instynkta u wieIuJ^#obieeują wszystko, 
byle tjłk o  zyskać głosy. ] niestety wielu, szcze
gólniej mlodszyeh, niedoświadczonych idzie na 
lep tych obietnic i ciemnych haseł. Chłop polski 
jednak nic może być małpą, która widząc, że 
jej pan się goli, w jego nieobecności zaczęła się 
golić i poderzt:
Wyborów z naszy 
skina rozumem. Pamiętajmy o tem. że człow iel 
bez charakteru, bez wiary .i uczciwości, krzy
kacz — nieraz podpity, choć dużo obw cuje, jest, 
największym szkodnikiem społeczeństwa.

Głosujmy na ludzi uczciwj ęh, mających Bo
ga w sercu, no tylko uczciwy katoldt bę 
dzie nJał nasze, a nie swoje dobro na oku 
Niech żyje hasło „Ka.olieka Folcką“. 
Świebodzin. J. Morawiec, sekr. gm

sce nie
Panu Kowalskiemu zwracamy- uprzejmie 

uwagę, by był lojalnym wobec S, K. L. w tu
tejszym okręgu i zaprzestał zasypywać „Kra
kowskiego Gońcareprzesadmuni i bałamutnemi 
korespondencjami. O z B.

Strzelce wielkie, pow. Brzesko.
W dniu 17 września b. r odbył się u nas wiec 

katolicko-ludowy, na który p»oza miejscowymi 
obywatelami, przybyli 'icznie gospodarze oko^ 
licznych gmin, jaik: Strzelce małe, Rajsko,
Szczurowa i t. d. Wiec zagaił ks. proboszcz Lu
dwik Pilch, poczem przemówił w płomiennych 
słowach ks. Dr. Jan Czuj, jako kandydat z S. 
IC. L. Pomimo, iż przygotowana bojówka p. Wi
tosa. uzbrojona w pałki i do nieprzytomności 
pijana, starała, się nie dopuścić naszego kocha
nego ks. kandydata do głosu i poczęła zebranie 
własną karczemną metodą teroryzować, więk
szość jednak zebranych dała ira odpowiednią 
odprawę,, wyciągając do obrany takie o-ławiouę 
kolumbryny, jak: Dojlidy, spółki lc-śue, tartaki, 

•zuęła ŚCBracia'ThU ^il'"idźm y do ]*‘K 0 \  L P-» niecne grabieże państwo-
aszyni zdrowym rozsądnMU, chłop- wc?° miełJ,a’ balJz0 C2̂ to  kosztem biednego 

- - - -  - - - ludu wiejskiego. > , p j-i •<■■■ i >
Rozbestwienie pijanej tłuszczy potrafił jedna

kowoż poskromić rzeczowy wywód ks. Dr. Czu- 
)$., kuiiry jakby bicz boży, ciął nielitościwie 
w brudne sumienia i niesłychaną wymową, oraz 

••argumentami miażdżył szaclirajstwa piastow-
cow. j/d’Ui-r#,-: uf,

Po ks. Dr. Czuju zabiał glos p. Paweł StaŚko, 
literat, znany szeroka nieubłagany pogromca 

iV)itoso£ców. ------ ---
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Jesfcbrzeczą niesłychanie ciekawą, iż tę pijaną 
bojówkę sprowadzi! na wiec miejscowy kiero
wnik szkoły p. Maślanka, nio tający się pjgjni 
stały czytelnik ukraińskiego polakożerczego „Di- 
la”. obecnie naganiacz Witosa, który jak już 
wiadomo, zawarł przymierze i żydami i rubi
nami, największymi wrogami Pol;.,ki.

Zapytujemy wtadzjjzkolifyeh, czy dozwolo- 
cem jest, aby kierownik szkoły, cło fpgo ruSj&i 
rozpijał lu l  i jako hjena, szukćł tani żerowiska, 
gdzie znajdujÓ' się rzetelna praca nad luderrir 
O ile Kuratorium szkolne uie pouczy p. Maślan
ki, gdzie jest i co do niego należy, to my miej

sco w i obywatele damy mu odpowiednią naucz- 
uę, te  lud polski nie pozwoli sobie na podotóre, 
pijackie prowokacje.

My miejsędwi obywatele przejrzeliśmy już 
wszyscy", wiemy do czego prowadzi polityka p. 
magnata Witosa i pófdzieihy do W.yborów je
dnolitym frontem — tam, gdzie nam przyświeca 
gwiazda „Katolicka Polska11.

Mimo pijackich przeiywań wiec odbył_się do 
końca, poczem uchwalono dwie rezolucje: 
1. Wotum zaufania Stronnictwu katolicbo-ludo- 
wemu i jego posłom. 2. Popierać gorąco kandy
daturę ks. Itr. prof. Jana Czuja Na koniec od
śpiewano rotę Konopnickiej i zebrani w spokoju 
rozeszli się do domów' Uczestnik.

froaa s  osobie księdza W ładrśława Chrapii. 
Został on przeniesiony na unią posadę. W Sto
warzyszeniu naszem pracował przez la t cztery 
w. duchu religijuo-oświatowym, zawszelz n.ij 
większą chęcią i poświęceniem. Z żalem prze-o 
żegnam ^ tak dobrego i zacnego księdza Wice- 
patroaa. T dziś raz jeszcze spieszymy z gorącą 
podzięką za-jego 'staran ia  i pracę, podjęto .dla 
dobra Stowarzyszania, przesyłając zarazem n» 
nową posadę najserdeczniejsze życzenia wszel
kich łask Bożych i owoców pracy. 
Stowarzyszenie dziewcząt im. Królowej Korony 

Poskiej w Bachowicack.

Bielcza, oow, Brzesko.
W niedzielę unia J.0 września b. r. przybył 

n «  z Brzeska, w towarzystwie-jednego z człon
ków 'powiatowego Zarządu S. K L., ks. piof. 
dr. Czuj i urządził po nabożeństwie zebranie, na 
którem w dłuższym przemówieniu wykazał po
trzebę i konieczność łąćzenia się ludu wiejskiego 
pod sztandarem stronnictwa katolicko-ludo
wego.

Zebrani wysłuchali serdecznych słów ze łzami 
w oczach i jednogłośnie oświadczyli, iż wszyscy 
pójdą do urny wyborczej i oddadzą głcs na listę 
Stronnlfclwa. które się nie shańbilo żaclnemi Doj 
lidami, ni spółkami leśueini i t. p. — ale które 
szcserze, po katolicku i po polsku pracuje dla 
dobra wszystkich stanów, a w pierwszym rzę
dzie ludu wieśniaczego, bałamuconego jeszcze 
wciąż przez płatnych krzykaczy V> nosowych, 
czy innych.

2 piętnastu najświatlejszych gospodarzy z p. 
Malczykiem na czele, zawiązano Koło miejsco
we S. K. L. i postanowiono zorganizować całą 
gminę.

Tego dnia po południu, pod jednym z domów, 
urządził zebranie ' piastowców rodak tutejszy, 
nauczyciel Chamielec, znany „filar* plastowco- 
wy. Sprowadził z Krakowa agitatora, który 
w ’slabem przemówieniu, ochiyplytm lgłośmii, usi
łował namawiać chłopów, by wstąpili do orga
nizacji ludowcowej. Ponieważ wszystkich pia
stowców, oprócz płatnych Ujówców, było zale- 
dwde paru, a reszta katoiieko-ludowi,y' przeto 
garstka zebranych nie tylko nie okazała ochoty 
do Piasta, ale nadto zaczęła agitatorów ciągnąć 
za język, by powiedzieli coś o Witos owych 
grzechach.

Zupełnie rozbiło się zebranie ludowcowe i 
prze-mienito w katelieko-iudowe, gdy się zjawił 
ks, dr. Czifj idący już do Biadodn, by odjechać 
z Bielczy. INie wiele trzeba było mówić — wy
starczyło przypomnieć p. Chamielcowi, który 
teraz tak milćsśaio wyciąga refie do „bracd chło
pów”, jak postępował z chłopami jako porucz
nik austrjacki w Przerowie. Gdy zebrani to 
usłyszeli t  gdy kilku obecnych to poświadczyło, 
otworzyły się oczy wszystkim, którzy ,jeszcze 
mieli jakieś wątpliwości, jakimi przyjaciółmi 
chłopów są. luJow e5n Sami domagali się wyja
śnienia brudów ludowcowych, kumania się ze 
Stapińskim, ze żydami i socjalistami, ale agita
torzy nie mieli ani odwagi, ani siły, by cokol
wiek odpowiedzieć, a zresztą już to wszystko 
było zbyteczne, bo wszysćy jednogłośnie 
oświadczyli, iż naganiacze piastowi nie mają co 
robić w Bielczy, która cała stoi pod sztandarem 
nie splamionym, t. j. katolickim i polskim, a nie 
żydcwsko-socjalistyezno-ludowcowym.

Panie Chamielec — ucz pan jeszcze trochę 
5 proś B eja  o światło, byś przejrzał na oczy i  
przestał wisieć u Witosowego żłobu, bo to  nie
godne człowieka, szanującego w sobie godność 
ludzką i J . B.

O dp o ry só w  pow. Dąbrowa.
Dnia 8 września b. r., w czasie dorocznego 

odpustu, odbj ło się u nas poświęcenie 3 nowych 
dzwonów, zakupionych w fabryce w Mokotowie 
pod Darszawą. Poświęceń a dokona! osobiście 
sam ks. BLkup Wałęga. Dzwony to sprawione 
■zostały za staraniem naszego proboszcza ks. 
iSteinsdorfeiu, ze składek dobrowolnych para- 
ijan, przy pomocy ofiar z Ameryki. Na razie 
powieszone zojśtały tylko ■ prowizorycznie, 
wkrótce zaś lurdeszczone zostaną na wspaniałej 
nowmj wieży, odrestaurowanej po spaleniu przez 
Austriaków w. r. 1915. Po siedmiu latach żało
by, cieszy się tutejsza paraija, słysząc głos 
dzwonów, które ich nawołują do czci Cudownej 
Pani odporyszewskiej, a których głos jest po
ciechą dla znękanych serc tak w żydiu, jak i 
w godzinę śmierci.

Tobie zaś gorliwy ks. proboszczu, dobry go
spodarzu, dbały o chwałę Bożą, wdzięczni 
Twoi pamf-janie, publicznie d z ię k u je m y  za, 
wszystk.e prace <i prosimy c dalszą gorliwą pra
cę dla dobra naszej parafji,

W imieniu paiafjau W. K.

P i l s m o .
Dowiedzieliśmy się, źe 30 lipca b. r. odbył 

sio w Lubczy wiec piaSgowców, zwołany przez 
nauczyciela Wielgusa z Dulczówki, który S ta 
rał się poniżyć w opinji słuchaczy nasze Stron
nictwo. Cześć wam, bracia włościanie, wyraża
my za to, że nie daliście'się obałam ucić/ćześć 
za wzorowe zachowanie się na wiecu i nale
żytą odprawę p. Wielgusa ze wsi. Całej braci 
chłopskiej radzimy, aby wszędzie przyjmow&ńo 
naganiaczy piastowskich w ten sposób, abfyj 
wszędzie' grupowano się tylko w jednem stron
nictwie i to katołicko-ludow’em, bo tylko to 
jedno stronnictwo daje pełne gwarancje, że 
sprawa chłopa będzie należycie bronionąk*'1

Doszło do naszej -wiadomości, że jeden z nie
licznych już zresztą piastowców Józef Trojan 
z Lubczy ma obiecane przez W itosa za pozy
skanie parafji tubeckiej 50 morgów gruntu na 
posag dla syna swego Klemens?., Miejcie się 
wiec bracia włościani° na bacznośći.i nie idź
cie tam, dokąd was Trojanowie chcą zapro
wadzić, bo oni dostają za to 50 morgów 
gruntu, a was oddadzą w niewolę.

Cześć Wam, Lubezapie!
Mieszczanie z Pilzna.

W ad o w ice  G órne kolo Mielca,
Dzięki stuKiuiom Patronów Związku młodzie

ży tutejszej. Przewiel. księdza proboszcza Grod- 
niowsldegfr i dyrektora szkoły W. Pana Józefa 
Krzemienia, 'odbyło się w dniu 8 września b. r. 
przedstaw icie  amatorskie Związku młodzieży 
z Mielca. Odegrano wspaniałą sztuczkę „O zie
mię”. Były śpiewy i deklamacje. ?

Tą drogą przesyłamy- czcigodnemu księdzu 
Janowi Decowi, profesorowi i Patronowi z Miel
ca staropolskie „Bóg zapłać'*. Młodzież garnie 
się do prkey i już myśli o drągiem przedstawie
niu jeszcze wT tym miesiącu.

Zebrany dochód obrócono na cele Związku.
Sekretarz: Stani Jaw  Ogorzałek.

powiatowego Sekretarjatu (obok szkoły żeń
skiej). _

Powiatowy zjazd delegatów' zwrac-i się lo  
wszyslkichmzhmków i ludzi dobrej wolt m u *  
miejących doniosłość chwili z gorącym apelem, 
aby dla poparmi ta, org.*iizacji -Str. kat. ludo
wego, jak i wy noro w, składali dobrcuwolae datki 
na ręce ks. skarbnika E j Pykosza, a  wszelkie 
datki, które mają posłużyć do naprawy tak 
Ciężkich stosunków w naszej ukochanej Ojczy
źnie, przyjmowane, będą z wdzięcznością. "

Józef Chruściel, przewodniczący.

Pebiedr, pow. W adowice.
Dnia 11 września b. r. odbyła się z parafji 

uaszoj/. pielgrzymka do Częstochowy w Pczbu? 
16$ osób, pod przewodnictwem naszego księdza 
katechety, ks. Henryka Mroza.

Żegnani gorącemi a rzewnemi stewy przez 
naszego księdza kanonika i pobłogosławieni na 
■drogę,-! procosjor.alnie wśród śpiewów, udaliśmy 
się;, na stację kolejową, gdzie nas czekały trzy 
osobne wagony, osobc-we. Prawdo niespodziewa
nie, bo wczas nad ranem ujrzeliśmy Częstocho
wę. Jakie dziwne a błogie uczucia budzi to cu
downe, a tak drogie śęrcu Polaka miejsce —* 
ten tylko zrozumie i pojmie, kto się tam znaj
dzie. Dzień cały spędziliśmy u stóp Matki Bożej, 

zapłakani i zamodleni, do czego tem więcej na
strajał nas cud, jaki miał miejsce w ostatnich 
dniach..

Wieczór wracaliśmy do domu — ale jakże in
ni na duchu, ci sami — i hieffli sami; na ustach 
prawie wszystkich dało się słyszeć to jedno ży
czenie: oby jeszcze raz w życiu zobaczyć Czę
stochowę. Uczestińk.

Mościska.
Dnia 18 września b. r. zwołali piasŁowcy wiec 

w Mościskach w tak zw. cegielni. Na zgroma
dzeniu tem zjav, ił ^ ię  życlopiastowłęc poseł 
Grzędzieiski z garseką* swych zwolenników, je
dnak w większości przeważali stronnicy innych 
.przekonań. Gdy po upływie czasu, kiedy wiec 
już dawno miaj. się rozpocząć^ nikt wiecu nio 
rozpoczynał, obecni zp.częli się /niecierpliwić i 
żądali od obecneg^' p. Grzędzielskiego, ażeby 
zdał sprawoz .łanie z?-'swej czynności, na to od
powiedział p. Grzędzieiski, że z powodu, iż nie
mu 'zwolenników z partji Piasta, on, GrzędzieH 
ski. mówić nic nie będzie. •

Wtenczas odezwały, się glosy, że dlatego pia- 
stowifce Grzęuzic-łski nie- clscć mówić, gdyż nio 
ma- za sobą pałkarzy piastowskich i t. d. Mono 
wykrzyłai-ik.ów i wyry.wań, przemówił p. Jonga 
i zażądał .kategorycznie; ażeby p. Grzędzieiski 
głos zabrał i sprawozdani© poselskie złożył, na 
to oświadczył p. Grzędziołeką że przecież ogół 
wie,iże on .Grzędzieiski jako poseł pracował dla 
,,Iudu“ i t. d., a przecież on,- Grzędzięiski, po
niósł wielkie [ofiary. To już zebranych wypro
wadziło zrówmowagr i zaczęto głośnie ogólnie 
protestować. Zebrani wńlząe. żacp. Grzędzieiski 
ani myśli zdać sprawozdanie, wyrażali pogardę 
swą tak  p. Grzędzielskiemu jak też i całemu 
stronnictw/u piastowemu. Znamiennem było. 
gdy kilku zwolenników rozchodziło się, robili 
wyrzUty piast owe om tutejszym, a gdy jeden za
czął obstawać, powiedziano mu. bądź cicho, bo 

’ ciebie piast.ow iec „kupd’JłdacłiówI:ą. 
j Tak skończyła się karjera piastowma Grzę- 

Iżfel-kiego1 i da TJ. Bóg tak w dniu 5 i 12 listo
pada b. r. skończy /się całą, porażką dla nićh 
wszystkich. Was1 zaś bracia włościanie, rzemieśl
nicy i mieszczanie wzywamy, ażebyście karni© 
stanęli do głosowmnia na listę naszego kocha
nego stronnictwa katciicko-ludowego, liczba 12.

-• : \ Uczestnik,

M jelec.

Bachowice, pow. Oświęcim.
W dniu 17 sierpnia b r. ze smutkiem w sercu 

pożegnało nasze Stowarzyszenie swego ,V<icepa-

Dnia 7 września b. r. odbył się w Mielmy po
wiatowy zjazd członków Zarządu i delegatów 
gmin. Mężem zaufania na powiat mielecki je
dnomyślnie wybrano p. Bronisława Greissa, na
uczyciela ze Ezoehowa.

Skarbnikiem powiatowjm S. K. L, rrybrano 
ks. E. Pykosza z Mielca. Tam też należy się 
zwracać po informacje, iakoteż z datkami na 
fundusz organizacyjny P. S. K. L.

Dla umożliwienia informacji członkom w dnie 
targowe, t. j. we czwartki od godz. 7 rano do 
12 w południe otwarte zostało .w Mielcu biuro

Lub:eń, Loło Myślenic.
W rozmaitych strapieniach zwykł człowiek' 

s-karżAić się przed innymi ńa swą biedę, sbo się 
mu zdaje, że .dozna w tem ja-kową.jś ulgi. A wi&p 
i ja  tak  zrobię.

U nas, j'ak "w górach no jH  bieda pokumała 
się^cże-sta.rą i robi ‘się oirropnie źle. Nieustanne 
dSśzczÓ riłf-$kw ala ją  ani siaua z “poła po-zbae- 
rać’, & ii’ ozimin posiać; Nawóztów ped oziminę 
wywieźć nie A m B o t  wrezęŚzie do góry ślizko 
i biotno. A tu jak BBzłpśw brak naw'Ozów 
sztucznych. Że tsż to u nas w Polsce tylu ludow
ców o© ci się przyilęielaml i opiekunami rolni
ków' łnieniąd a każda ż uich „bezeraj* ino o so
bie najwięcej myśli, a dla rolnika to rzadko któ
ry co dobiego^fre&i.^Z Górnego Śląska sprowa
dzić trudno, w Wadowicach Jakuoowicz ceny
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śrubuje, zresztą to mała fabryka, w Podgórzu 
Liban też żyd jak tamten, nie wie ile ma wziąść j 
za 100 kg. superfosfatu.

Albo z temi szkołami co to tu  kłopotu w tern 
naszem Lub.niu. Na 3 szkoły (w Łem jedna 3 
klasowa) mamy aż 3 nauczycielki. Boże się po
żal z taką nauką. Dzieci co drugi dzień chodzą 
do szkoły i czego się to nauczą? Rada gminna 
uchwaliła na własny koszt gminy dostarczyć 
opalu do tych szkól, żeby tylko nauka regular
nie mogła się odbywać, ale licho ta przyjdzie- 
z togo wszystkiego, kiedy nauczycieli niema.

W ostatnich dniach pogrzebaliśmy tra
gicznie zmarłego Jana Klimarę, młodzieńca do
brego i pracowitego, brata przewodniczącego 
miejscowego Rola Stronnictwa katolicko-ludo- 
wego, Józefa Klimary. Ogólny żal i boleść z po
wodu tak rychłej śmierci dobrego chłopca, 
Świadczyły o poważaniu, jakiem się cieszył nie
boszczyk i iego rodzina, Lujinijtk.

Zaw oja.
Niezwykłą uroczystość obchodzna paraf ja 

nasza w dniu 20 sierpnia b. r., mianowicie po
święcenie nowycn organów. Poświęcenia doko
nał ks. dziekan Leja z Makowa, kazanie zaś 
.wygłosił nasz proboszcz ks. Górkiewicz, pod
nosząc ofiarność parafjan, którzy w tak cięż
kich czasach zdobyli się na tak wralkie ofiary, 
szczególniej zaś ofiarność jednego z parafjan ze 
Skawicy, który pierwszy podniósł myśl kupie
nia nowych organów i złożył na ten cel naj
większą ofiarę. ’

Przy tej sposobności chcemy podziękować 
naszemu ks. proboszczowi za go.rFwą i owocną 
pracę w naszej parafji i za starania wszystkie 
o nasz kościół i życzymy'Mu zdrowia i';si! do 
dalszej, wytrwałej wśród na»s pracy.

Klemens Dy.cz, jeden za wielu.

i .arnów ka, paw . Myślenice.
Dnia 29 września odbyło się u nas zebranie 

pod przewodnictwem ks. Józefa W ątora z Ma
kowa. Zc-brani oświadczyli się jednogłośnie za 
założeniem Koła Stronnictwa Katolicko-Ludo ■ 
wego. i.

W ybrany został Zarząd Stronnictwa Katoli- 
cko-Ludowego, do którego weszli: Antoni Bla- 
żyejeji, przewodniczący: Je u Moćko, zastępca 
przewodniczącego; Ludwik Koper, sekretarz 
Franciszek Orcndarz i Michał Zajda.

Kopcr Ludwik, sekretarz.

Na ubscnj sezan budowlany
poleca wapno skaliste i do bielenia, naj
lepszej jakości cem ent'portlandzki, da
chówkę ogniotrw ałąfłsblS, Hiesrmśf, W2«5< 
po cenach przystępnych z szybką dostawą

FIRM A FIURTOW NA

JAM B 0 DUCH
ŻYWIEC, Msłopsiska Rynek 127,
Ka w sr .e lk lo  m p y t e u ia  n a l e i y  d o łą c z y ć  

in a fz cS c  p o c z to w y  z a  2 0  su a r e k .

Strzeszyce pow iat Lim anowa.
Pragnąc dołożyć cegiełkę w budowie drogiej 

Ojczyzny i zaprowadzeniu ładu i porządku 
w Polsce, przystąpiono i w naszej uroczej wio
sce — dawnej Kolonji niemieckiej (c-w. Wachen- 
dorf) — na zebraniu poufnem w dniu 21 maja 
b. r., z inicjatywy prelegenta Jana Stacha z U- 
janowic do organizacji szczerze ludowej i kato
lickiej i założono Koło gminne Stronnictwa 
Kat. Lud., do którego weszli prawie wszyscy 
poważni i światli tutejsi gospodarze (znani z go
spodarności i oszczędności).—

Po dokonaniu wyboru Zarządu, do którego 
weszli gospodarze: Ferdynand Gołąb jako pre
zes. Stanisław Garbacz jako zastępca, Franci
szek Gołąb jako sekretarz, Jan Augustyn jako 
skarbnik, oraz Piotr Zelek, Wincenty Orzeł, Nr: 
1 i Piotr Zelek, Nr. 14., jako członkowie Za
rządu, uchwaleniu rocznej wkładki w kwocie 
30 Mk. — jakoteż złożeniu na fundusz prasowy 
205 Mk. — uchwalono również szereg aktual
nych. -n ażnych rezolucyj, z prośbą do P.T. posłów 
kat.-ludowych i innych Stronnictw ludowych, 
by pracowali wytrwale i energiernie nad zreali
zowaniem tychże rezolucyj o charakterze spo
łeczno-politycznym.

Najważniejszą lokalną bolączką gospodarzy 
tutejszych jest, by Rząd najrychlej wykonał 
ustawę o regulacji rzeki Łososiny z dopływami, 
które wyrządzają im w razie nagłego wezbra
nia, nieobliczalne szkody i straty. „Dwa razy 
daje, kto zaraz daje"!
Prezes Koła gminnego Stronnictwa Kat. Lud.

Ferdynand Gołąb m. p.

NIEZWYKŁY GOŚĆ. Onegdaj odwiedził na
szą redakcję Dr Thomas Gróenwood, prof. UnS 
wessytetu z Londynu, specjalny korespondent 
katolickiej gazety angielskiej „Universc“. 
Dr Grcenwood zainteresował się bardzo żywo 
naszą pracą, w podziw wprowadziło go zwła
szcza ■ to, że vLud Ratolic-ki“ utrzymuje się 
sam, bez żadnych bocznych zapomóg, jedynie 
z pr-ehirmoraty Czytelników. Również bardzo 
ciekawie wypytywał się o Stronnictwo Kafcoli- 
cko-Ludowe, jogo program (którego jeden 

•pgzompia?z zabrał źe sobą), widoki rozwoju 
i t. p. — Wizytę zakończył życzeniem, abyśmy 
zwyciężyli przy wyborach i stworzyli ̂ ysilnot! 
a tak w Polsce potrzebne Katolickie C&irtrum.

MILJGNOWKA. Przy ostatniem losowaniu 
wygrał 'Nr. 849.137, sprzedany w Poznaniu.

JAKICH SZTUCZEK WYBORCZYCH 
CHWYCILI SIĘ LUDOWCY W PRZEDDZIEŃ 
WYBORÓW NA ŚLĄSKU. Rzucanie oszozerrtw 
na osoby z innych stronnictw byłę zawsze ulu
bioną bronią w ręku ludowców. Świadczą o tem 
i wybory śląskie. W ^sam przeddsień wyborów 
chcieli tam oni utrącić oszoaaretweni posła Kor
fantego i ks. Brzuskę. O pośle Korfantym napi
sali, żo jest zdziercą i największym wrogiem 
ludu. O ks. Brzusce umieścili z palca wyssaną 
i zupełnie kłamliwą •wiadomośc^ubliżająoą w el- 
ce jego czci kapłańskiej i to w taki sposób, że 
niewątpliwie powstydziłby się tego sposobu osz
czerstwa najgorszy z szuściiamkieh ,.pańszczo- 
rzy” . Sprawy te znajdą naturalnif jdafez# Iswój 
ciąg przed kratkami sądowemu. Ludowcy z pe
wnością kię z tom liczyli. Mimo to nie .wahali 
się rzucić to MeSe oszczerstwo, aby w ostatniej 
chwili, kiedy już nie było spesobnosei do spro
stowania-, — podkopać zaufanie ludności do li
s t /  Bloku narodowego.

OJCIEC ŚW. A UCHODŹCY W SMYRNIE. 
Z Rzymu donoszą;'że Ojciec św. Pius XI prze
słał już po raz drugi kwotę 100.000 liilów dla 
nlżcn;a nędzy uchodźców, zgromadzonych 
w Smyrnie, narodowości greckiej i ormiańskiej.
nawiasem powio:d.zinw?zv śebizmatyków. Roz-

Parni 
o funduszu prasowy®.
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działem odnośnych zapomóg zajmuje ‘śię z po- 
lećsenis, Fapieża Arcybiskup smvmeński, Msgr. 
Vallcga.

WPŁYW Z BANINY. Do dnia 5 września br. 
wpłynęło daniny państwowej ogółem 68 mlljar 
dów, 71 miljonów. 838 tysięcy marek. St-anowi 
to 85% preliminowanej kwoty.

PROJEKT PODWYŻKI TARYF KOLEJO
WYCH O 50 PROCENT. „Gazeta Poranna" do
wiaduje się, że Ministerstwo kolei projektuje, 
w związku ze wzrostom drożyzny' materiałów 
kolejowych, podwyższenie taryfy kolejowej,, lak 
osobowej, jak i towarowej, o 50 procent.

OTRZYMAMY PIENIĄDZE METALOWE. 
Jak  się dowiaduje A W, Ministerstwo sk a rb u ' 
zakupiło zagranicą p°wną ilość pras. f g t r ę L  
bnyeh d.o'bic’a mających się ukaząo pieniędzy 
metalowych. Pieniądze metalowe będą wartości 
od 5 do 190 marek. Dotychczas jeszcze nie u s ta - ; 
łono aliażu, z którogO£maią być bite metalowo 
pieniądze. “*“■ s

ODPOWIEDZI ALM O ść POCZT. Od dnia 1; 
października b. r. weszło w życie" rozporządzę 
nie Ministerstwa ptfczt i telegrafów, na rn-oóy! 
którego aśfeStSjj poczty w każdym posżcSfegól- 
nym wypadku zaginięcia poląoonipj. -przesyłki, 
bez względu na rzoćsywislą wartość, wypłacać t 
będzie cilszkcdcw-arae w kwocie 500 marek. Tin- j 
tychezas odszkodowanie to wynosiło 40 marek, fi 
Nowe rozgOrza-dzenie dotyczy tylko tych p rz e 
syłek, co do których odpowiedzialność zarządu

pocztowego zaistniała od dnia 1 października 
b. r.

SĄDY DCRAzNE W WOJEWÓDZTWIE 
LWOWSKIM. W związku z zaszh mi w ostat
nich czasach wypadkami zamachów, mcrd&rstw, 
rabunków, sabotażów etc., wojew oda. lwowski 
wydal rozporządzenie, ogłaszające sądy doraźne' 
dla zbrodni, przewidzianych w par. 85. Eo*zpo- 
lządzenie to ostrzega równo-cześnie^że nietyłko 
bezpośredni sprawca staje się winnym zbrodni, 
lecz każdy,  który w jakikolwiek snosób ma 
współudział w zbrodni.

DOMY INWALIDÓW. Celom niesienia sku
teczniejszej pomocy ciężko uszkodzonym inw a- 
lidom wojennym (utratą ponad, 75 proc. zdol
ności* zarobkowej) nrmstorjum pracy i opieki 
społecznej projektuje tworzenip dla tych inwa
lidów specjalnych domów, t. zw, domów inwa
lidów, w kaSWch piogą g  znaleźć pomieszczenie 
i całkowite pirzymapiffi .Kgszt utrzymania tych 
inwahdów fcyiby pokryty z rent inwa-ijdSw 
i z subwencji, jak.ch rząd miałby na ten cel 
udzielnej Aż do utworzenia tych domów mini- 
sterjum orceki społecznej projektuje umieszcze
nie tych najciężej uszkodzonych inwalidów 
w schroniskach, które już istnieją. Pręjpkt wy
maga jeszcze uzgodnienia z miuisterjum spraw 
wojskowych i minlsterjum skarbu,

KURS-”DRAMATYCZNY. (Stopień pierwszy) 
dla Kierowników Teatrów włęśc. urządza Zwią
zek Teatrów i Chórów włość, we 'Lwowie oH 
dnia 9 do 28 października b. r. Podania o przy
jęcie, potwierdzone przez odnośne Tówarzystwo 
oświato^ę',7. ż<5 petent pracuje jako kierownik 
teatru lud., wnosić należy aSKśura Z. T. i jfĆh. 
wl. we Lwowlej ul. Mickiewicza 26 najpóźniej 
dnia 26 września b. r. NauęzyCidj^two szkół 
pov. szo"linych wnosi na-llo prośbę o urlop do 
Inspektoratu Szkolnego. Związek przygotowuje 
dla pewnej czcjęcŁkumięt-ów pomiofzczenie bez 
pościeli i nlg^aprowizapjżjne.

ŚWIATOWE Z \PASY ZŁOTA. Wedjug oł>li- 
częh „Fedejąl Rezerve Loard” rezerwy złota 
Stanów Zjednoczonych i innych państw wyno
szą około 7,911,3.79.000 dolarów. W roku 1911 
rezerwy złota tych samych państw dosięgały 
kwoty 4.188,401.000, w obecnej chwili posiadają 
Stany Zjednoczone.,40 procent rezerwy złotej 
całego świata, to jest 3,171,007.009 dolarów. 
Anglja rozporządza około 10 proc., za nią idzm 
Francja z 9 proc., Japonja z 8 proc., Hiszpan,ja 
7, 6 proc., Argentyna z 5 proc.. Wiochy zaś, Ho
landia ilNiemcy z 3 proc. ogólnego zapasu.

CUD W LURD. Dzienniki niedawno doniosły 
o cudownem uzdrowieniu, w Lourdes pa.nr.y 

ópugecji Jlouillette, lieżącej lat 28, mieszkanki 
Saint-Quen. Doniesienia o powyższym wypadku 
ci i  owi przyjmowali z niewiarą, aż oto teraz 
dr. Parrin wystawił w tej sprawie świadectwo 
następujące:

„Niżej podpisany, internista szpitala św. 
Józefa w- Paryżu, zaświadcza, że panna 
Couillette znajdowała się w leczeniu u dra 
Genevriera, jako chora na gruźlicę rozpa
dowa’’.

Dnia 2i-sierpnia b. r. panna, CouUltte, w chwili 
uczestniczenia w procesji z Naijświętszyrn Sa
kramentem. ośflńalczyla nagle, że jest zdrowa.

Następnego dnia_pudda.ua została badaniu 
w biurze spccjalnem do stwierdzeń po-dobnych 
faktów. Obserwacja była długa i skrupulatna. 
Wynik j&,i^hył taki, że doktorzy: Gossc, Yeillon. 
Mercior, Coulangj, Bernasconi,. .Levie, spisąll 
protokoł, stwiemźający, że panna Couillette' 
istotnie była beznadziejnie chęrą, że n , zdro
wienie jej jest zupełne i nie może być ono przy
pisywane zabiegom naturalnym. A zatem g, ono 
uczonycl) doktof®tf. stwierdza fakt cudu.

NAWFtóCENlfi NA ŚMIERTELNEJ ŁOŻU.
1 sierpnia b. r. pochowano w Nowym Jorku 
Gra Jokmhi Takamine. znakomitego Japończy
ka, który na polu dwmji-.^miynął jako świato
wa sława przez d\vu szezegółnie cdISycia (adre
nalina i takadiasłaza); na sześć t.ygmłni przed 
jShnereią oświadczył, żę czuje lukę w swem ży
ciu dn(dio.\Vem z powodu braku religji i ż6 c lic  
wezwać kaniami tej religji, która mu jedvnle 
1o pi-zekonania piiemawia. t. j. katolickiej, 
śtafó si^zagość;jegp życzeniu. Umarł, błogosla- 

wiarę świeżo em detą.
OBRABOWANIE KS. * PROBOSZCZA W 

STRACONCE, W nocąr-z 1.0 tra 20 września b! r. 
r/targnai: nieznani bandyci % rewolwerami do 
mieszkam i ks. prot®7.oza Kopiasza w Stracou- 
łC,e i pptl groza rewolwerów ogralrli go z całego 
fsjcr-ornufigC!! mienia. Toszlaki wsk;sz!iją, że spraw-
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coxv należy szukać w szeregach międzynaro
dówki, gdzie każdy ksiądz uchodzi za ,,pasi- 
brzucha-bogacza” — chociaż niekiedy len bur
żuj niema za co kupić koszuli. W takich skrom
nych warunkach żył ks. Kopiasz, a z ludem ob
chodził się jak prawdziwy ojciec i brat. Ale i 
z niego byli towarzysze niezadowoleni, nawet 
jemu nie oszczędzili bandyckich napaści w pra
sie. Dziś bandytyzm duchowy zrodzi! bandycki 
czyn.

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA KAT. NA 
UKRAINIE. Dekretem Rady komisarzy ludo
wych Ukrainy sowieckiej z dnia 12 bm. ogło
szono majątek kościołów katolickich własno
ścią sowietów. K ościoły 'm ogą być wynajęte 
na użytek parafjan, lub fabryk, młynów7, roz
maitych składów, kinomatografów i t. d.

ZAMORDOWANIE DZIERŻ YNSKIECO. 
„Kurjcr11 zamieszcza własną wiadomość z Mo
skwy, iż dnia 21 bm. w Moskwie został zamor
dowany komisarz ludowy dla spraw wewnę
trznych Dzierżyński. Mimo, że w ostatnich 
dniach wzrnożono nadzwyczajnie ochronę nad 
jego bezpieczeństwem, sprawcy zamachu zdo
łali pokonać wszelkie trudności i dotarli wpiost 
do osoby Dzierżyńskiego, wr chwili, gdy możli
wość niebezpieczeństwa była wykluczoną. — 
Morderstwo to uchodzi za zapowiedź bliskiego 
upadku rządów bolszewickich. — Dzierżyński 
stal na czele osławionej czerezwyczajki i na 
tem stanowisku wsławił się okrucieństwami 
i szeregiem wyroków śmierci. Nazywano go 
ogólnie „wielkim inkwizytorem RosjI“.

Z KRAJU SAMYCH MILJARBERĆW Cen
tralny urząd do spraw podatkowych w Rosji 
przedstawił do zatwierdzenia Radzie komisarzy 
ludowych projekt podatku od poborów urzę-

(lniczyehSJaństwowych. partyjnych i związków 
narodowych, oraz oficjalistów7 prywatnych. — 
Osobjr, które otrzj-mnją po 400 miljonów pensji 
miesięcznej, są wolne od podatku. Od pensji 
wyższych, podatek postępuję, a więc od pół 
miljarda wynosi 8 miljonów, od 600 milionów 
18. od półtora miljarda płacić się będzie 488 
miljonów. *

ARCYBISKUP CHARKOWSKI SKAZANY 
NA B kNICJĘ. Trybunał rewolucyjny w Char
kowie skazał arcybiskupa charkowskiego Na- 
taniela, starca 75-letniego, na 3 lata więzienia 
za ukrycie przed rekwizycją kilku ikon. Karę 
więzienia zamieniono mu na banicję bez prawa 
powrotu na Ukrainę.

ŚNIEGI. Z Genewy donoszą, że W Szwajcarji 
centralnej spadły śniegi w górach, które pokry
te są warstw7ą śniegu grubości 30 cm.

Giełda pieniężna
z dn. 2 'b . m.

Dolary am er. 8925 Mk, dolary kanad 8.800 
Mk. franl'; szwajc. 1650 Mk, franki francuskie 
635 Mk, liry 369 Mk. korony szwedzkie 2277 
Mk, korony duńskie 1705 Mk korony czeskie 
272 Mk, korony węgierskie 3 Mk 25 fen., ko
rony niem. austr. 11 fen., marka niem. 5 Mk.

Giełda zbożowa.
Pszenica 34500 Mk; żyto kongresowe 118 

funtów tva-gi holenderskiej 18.800 Mk; żyto

poznańskie 180—120 
śkiej 10.000 Mk.

funtów wacri holender-

z  t a r g u  k r a k o w s k i e g o .

Płacono za jeden centnar metryczny ż y w e j  
wagi: buhaje od 34.000 —61.500 Mk, woły ód 
44.500—65.500 Mk; krowy od 28.000— 63 000 
Mk, jułownik od 34.000 —62.500 Mk, cielęta 
od 60.000—100.000 Mk. nierogaciznę' od 
lOP.000— 187.000 Mk.

s k ł a d k i .
NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY * złożwll: 

Ks. Jan Wcisło 20.000 Mk; Ks. Józef D^ba
2.000 Mk; Ks. Teodor W nrek 5.000 Mk; Ks. Szy
mon Stdowńz 3.000 Mk; Ks Józef Ba-d?l b.uÓfł 
Mk; Flisak Ludwik 100 Mk; Ks. Józef Nowak
19.000 Mk; Wojciech Szpala, Tyczwn, 500 Mk. 

NA FUNDUSZ PRASOWA złożyli: N. N. za
Samec-ic 1.000 Mk: Karcdina Kulasówna 500 Mk; 
luszczyk Wojciech 500 Mk; Ks. Marjan Luzar 
460 Mk; Piekarski Piotr 1.000 Mk; Ks. Wojciech 
Bartosik 1.000 Mk: Ks. Jan  Kozak 250 MŚ* Fli
sak Ludwik 100 Mk; Ks. Bienias 2.500 Mk.

g-iymor i s a t y r a .
NASZE DZIECI.

— Mamo. co to jest anarchista?
— To taki człowiek, który chce według. 

Łebie rządzić i każdemu wszystko odebrać...
— Aha, to tak, jak mama od tatusia?
— Głupi jesteś!

■JfmignTJMmmmiijf .nninii.wii-MUMUuiwuM lhuui. m

Zr dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności.

UNIEWAŻNIAM skradzione? tymczasowe za
świadczenie demobilizac.yjne;' na nazwisko — 
Barnda Wojciech, ur. 1899 w Smykowie Małym, 
pcw. Dąbrową., -wystawione przez P. K. U.

w Tarnow ie. L. 411

Kia sliiw prawdy 
0 Księżach.

Do nabycia we wszystkich 
k s i ę g a r z a c h .

Atfminisfcasya „Ludu Katolcki^po" 
wysylg za poprzedniem nadesłaniem  
^ © 0  m k *  ś 5 0  m k .  za  porto .

i  O HI R O L N IC Z Y
PraftiejowslrtBj jajniki Stolnkzycli 

F i  W IC M T fE R L E G ©
MOWY SĄCZ — nL  łEolfm araow ej L. 1.
— naprzeciw sądn —— * ■ r
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wicnterlego 7 I 
Młoca-nie kieratów ; z wytrząsaczami i sitem na kół
kach przewozowych, słvnm L M. R. 18: Wichtcrle- 
"o. Młocarnie ręrme L.'M. K. Wichterlego. — Przys- 
tawki utuwers; Ine, — Kompletne gamitar\ mło- 
carniane z pasami skorzanemi Wicherlego. — Młynki 
do czyszczenia zboża kratowe. — Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nic wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

Ołtarze,
fe r e tr o n y , stacje drogi krzyżowej, oraz wszelkie 
odnowienia i przeróbki, wykonuje stylowo najtaniej, 

znana firma rzeźbiarsko pozłotnieza

STANISŁAWA BRUDNEGO
w TARNOWIE, NOWY Św iat.

WAŻNE DLA 7P. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rokucy swojąglebe 

Nawozem roślinnym, 
zawierającym około 60 % soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawszę* 

tłustą i orzeźwiającą.
Za 1 kilo . . . 100 Marek.

Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach około 80 kg. 

Laboraforjum chemiczne 
B. Pawulski — Sambor, Małopolska.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH,
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie wyko
nane, z kolorowymi obrazami (32-h>28 cm., 4jt/n 
kg. wagi), bez opakowania, w ozdobnej opra
wie cena 16.500 Mk. — K s. C. F o a a r d :  
Żywot Pana naszego J zzusa Chrystusa, 2 tomy, 
iii., 6.000 Mk. — K s. Ha t . ]  er: Chleb du
chowy, 8 tomów, 10.000 Mk. — K s. R e i- 
n e r s :  Chleb żywota, 8 tomów, 12.500 Mk. — 
B a c z y ń s k i :  Dzteje Polski, 2 duże tomy, 
12-SoO Mk — C h ł ę cl o w s k i: Rzym. wielki 
format, 18.000 Mk. — W y ż e j podane książki 
są illuslrowane w bardzo pięknej oprawie i ka
żda z nich zajmuje 32X 28 cm. i 4—8 kg. wa
gi bez opakowania. — Wszelkie śpiewniki ko- 
■'ś&elne i narodowe, słowniki i samouczki wszel
kich języków7, wielkie i małe .mapy Polski, 
potrety i t. p. do nabycia. Katalog książek 
za darmo wysyła Księgarnia Jana Maćkowa, 

Rożniatów (Małopolsk
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G L E B A DOM HA.ULOWI) 
-  ROLNICZY -

K r a k ó w , ul. Długa 3 ,  te l. L .  1 3 2 3
G e n e r a l n a  r e p r e z e n ta c ja  fa b r y k i m a sz y n  

# r o ln ic z y c h

TRZEBINA T. I
’  p o leca *

s ie c zka rn ia , m o c a r n ie , w ia ln ie , p rzy s ta w k i, 
k ie ra ty , oraz wszelkie inne miszyny 
rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na

w ojów  sztacznych.
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ZGUBIONY dokument wojskowy rocznika 1902 
unieważniam. Józef Poticzko, z Olszanicy aa 

Lisko. L. 410.

rdiiiMtiiibiliiiiMiiiiiMhitoTi i" iri’ i ilit 11 i 11 u* i f 11 ti 1111»i! 11. i. i m iTiu if -It ii Ii u Tt m ii ii t i i h u i ti i : mi n fil

NA  C H W A Ł Ę  B O Ż A  j
Modlitewnik dla młodzieży. Wydanie drugie |j 

str 256, w7 ładnej oprawie 700 Mk 4

M ODLITEW NIK PAR AFIALN Y "
str. 512,1 opr. 600 i S00 Mk

CHWALCIE PANA
(śpiewnik bez nut) str. 354, opr. 550 i 750 Mk 
Przesyłka pocztowa 80 Mk. Przv zamówie
niach ponad 10 egzempl. dajemy COAo opushi.

Wysyła:

B iblioteka R eligijna
Lwów, Plac Kapitulny 1. 7

Pi™ ^''S!“ Y!9Fsł*>c. s le k T c ts th P i f s n f l

BRONISŁAW  O PA LIŃ S K I
KBMÓW —  KSeparz ul. Krzywa L. 5,

poleca się do w ykonania każdego rozm iaru

instalacji elektrycznych
cś-idafsnia, Tiotatw, taiefonów, sygnalizacji i t. p.

oraz komnletnyc.il elektrow ni dia m iasteczek 
dworów7, fabryk, pałaców, hoteli, will, i t. p. 
N aprawa i naw ijanie przepalonych motorów.

N a w u z y  s z t u c z n a
praw dziw ą tom asynę m arki „Gwiazda*, 
żużle M artina, sr perfosfat i inne naw ozy 
sztuczne — d o s t a r c z a  w agonow o szybko

I
f i r m a  h a r t o w n a

JAN BDDUOH
ŻYWiEC, Małopolska Ryńsk L  127.
Ka wszslkis zapytania należy iohuyiituzei pocztowy za IG matek.

Redaktor naczelny: Ks. Franciszek Mirek. Odpow. redaktor: Adam Sew eryn. — W ydaw ca: Spółka w ydaw nicza ,L ud  katolicki" s tó w  zarej.
Czcionkami d rak a m i „Głosu N arodu" w K ralow ie ood zarządem  Romana Ferka.


